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firak ów  4  marca
Tygodniowe nasze sprawozdanie z ogól- 

nćj polityki europejskiej rozpoczynamy od 
wypadków warszawskich. W ypadki te tak 
ogromne przybrały rozmiary, przez nastę­
pstwa jakie w yw oła ły , że każdy europejskie 
znaczenie przyznać im musi. Z jednćj strony 
lud bezbronny, bierne swe zachowanie po­
suwa aż do gotowości położenia życia na 
świadectwo ducha swego narodowego i praw 
nieprzedawnionych, z drugiej rząd oparty na 
sile zbrojnój, gw ałci te prawa niewachając 
się przekroczyć ostatecznych granic ludzko­
śc i, i przelewa krew niewinną aby prze­
szkodzić spokojnćj manifestacyi tego ducha, 
oto w kilku wyrazach istota zaszłego w 
W arszawie wypadku. Nie było i nie m ogło  
być mowy o powstaniu ani o rewolucyi —  
bo przecie kaw ałki cegieł rzucone przez 
kobiety i chłopców w obronie Krzyza i sług 
bożych zbezczeszczonych przez nahajki i 
szable kozackie nie stanowiły nigdy powsta­
nia. Była to manifestacya narodowego ducha 
która się śmiercią niewinnych i bezbronnych 
ofiar zakończyła. Uznał to rząd rosyjski. 
Świadczy o tem żałoba publiczna dzienni­
ków warszawskich w czarnych obwódkach 
wychodzących; świadczy o bezbronności ludu 
warszawskiego uroczyście spisany protokół; 
świadczy narodowa żałoba stutysięcznego 
pogrzebu w  W arszawie, gdzie za orszakiem  
ofiar poległych oficerowie rosyjscy iść pra­
gną na znak wspólnćj żałoby, gdzie wojsko 
rosyjskie na odwachu salutuje trumny tych 
co sprawę narodowości polskićj przy­
płacili życiem ; świadczy żałoba całego kra­
ju, gdzie w  każdym kościele odbywaja się 
uroczyście nabożeństwa żałobne za pole­
głych na dniu 27 lutego; świadczy nakoniec 
o sile i prawdzie owego ducha narodowego 
ten fakt nader ważny, że rząd rosyjski w ła ­
dzę i bezpieczeństwo stolicy królestwa pol­
skiego mieszkańcom powierzył, i nie zawiódł 
się na nich. Uznanie to ducha narodowości 
polskićj, który niepotrzebował broni aby się 
w  całćj swój potędze objawić, a którego adres 
przez mieszkańców Królestwa Polskiego do 
Cesarza W szech Rosyi na ręce Namiestnika ks. 
G orczakowa złożony stanowi tylko piśmien­
ny wyraz, jest następstwem wypadków war­
szawskich. Nie obojętną to dla Europy, dla 
ogólnćj polityki rzeczą, jakie stanowisko 
zajmie Aleksander II w obec tego adresu. 
Adres te n , podany w  pośród wypadków  
opatrznym powiemy biegiem okoliczności 
kierowanych, jest objawem „słusznych zyczeń 
ludności”, i choćby już tylko taki, należy do 
owej polityki inaugurowanej na ostatnim 
kongresie paryskim, ogłoszonej uroczyście 
przez Francyę i Anglię, a do której przystą­
piła Rosy a w  niektórych kw estyach, którą 
popierała w księstwach Naddunajskich, któ- 
rśj się niesprzeciwia gdzieindziej. Wypadki 
warszawskie mają w ięc europejskie znacze­
nie, choćby tylko dla te g o , że posłużą Eu­
ropie za skazówkę w  ocenieniu kierunku i 
miary jakiej się Rosya trzymać zamierza 
w polityce na uwzględnieniu słusznych praw 
narodowości opartćj.

A kiedyśmy już sprawozdanie od Rosyi 
zaczęli, przejdźmy do kwestyi Syryjskiej, 
gdzie stanowisko tego państwa dwie noty 
ministra księcia Gorczakowa, bardzo dobi­
tnie cechują. W  pierwszej do księcią <Laba- 
nowa posła w Stambule gabinet petersbur­
ski ośw iadcza, iż wyprawa do Libanu ustać 
nie p o w i n n a ,  dopóki c e l  p r z e z  m o c a r s t w a  
zamierzony osiągniętym nie zostanie. Celem 
tym , jak się znów z noty przesłanej do hr. 
Kisielewa posła w Paryżu, z powodu zw o­
łanej konferencj i okazuje, jest zaprowadze­
nie w Syryi władzy, któraby daw ała dosta­
teczne rękojmie dla bezpieczeństwa tame­
cznych mieszkańców'. Do osiągnięcia tego 
celu jeszcze daleko, według rosyjskiego mę­
ża stanu, przeto wojsko francuskie pozostać 
winno w Syryi dopóki nie nastąpi taki stan 
rzeczy, coby osłaniał chrześcian jak to czy­
ni dzisiaj chorągiew Francyi. Przedłużenie 
w ięc terminu wyprawy jest zdaniem Rosy

netu angielskiego jest, aby Francya w yco­
fała wojska swoje z Rzymu. W pływ fran- 
cuzki na półwyspie oto głów na strona spra­
wy rzymskiej dla Anglii. Z jednej strony 
parcie Anglii, z drugiej ruch włoski coraz 
silniej objawiający się i uderzający na Rzym 
jak to po upadku Gaety było nieochybnem, 
nareszcie opinia we Francyi, występująca 
zawsze namiętnie w sprawie rzymskiej, są 
niemałą trudnością dla cesarza Napoleona. 
W tej chwili jak o tem świadczy rozkaz 
dzienny jenerała Goyon, rząd francuzki lu­
bo nie oświadcza swych ostatecznych za­
miarów, nie pozwala wnosić aby m iał opu­
ścić Rzym i stanowisko jakie tym sposobem  
zajmuje we W łoszech. Około tej kwestyi 
obracają się też obrady senatu francuskie­
go w rozprawach nad adresem, lecz rząd 
żadnem słowem  nie chce się nadal wiązać.

Parlament w łoski jeszcze nie rozpoczął 
rzecby można swego działania. Jedyną do­
tąd czynnością było nadanie tytułu króla 
włoskiego Wiktorowi Emanuelowi. Jak dy- 
plomacya europejska tytuł ten przyjmie do­
tąd niewiadomo. Zresztą półwysep nie do­
starczył nowych w zeszłym  tygodniu w y­
padków. O Garibaldim pomimo nadchodzą­
cej wiosny nic nie słychać.

Europa nie rozpatrzyła się jeszcze w kon- 
stytueyi przez Austryę ogłoszonej, i dzien­
niki tylko ogólne z niej sprawozdania za­
m ieściły Nie można jeszcze przeto mówić 
o wrażeniu jakie w yw rzeć musi na ogólne 
polityczne usposobienie tak opinii jak ga­
binetów.

W końcu zapiszemy, że dziś nowy pre­
zydent Stanów zjednoczonych p. Linkoln 
wprowadza się do '„domu białegoct w Wa­
shingtonie. Mesaż zapowie jakiej trzymać
s ię  b ę d z i e  d r o g i  c o  d o  r o z d z i a ł u  Z w i ą z k u ,  k t ó ­
r y  w k a ż d y m  r a z i e  j e s t  j u ż  p o d o b n o  f a k t e m  
dokonanym .___________________

KORESPONDENCYA CZASU.

k o n ie c z n e ;  n iem ia ła b y  o n a  n ic p rzeciw  u- 
°h w a le  k o n feren cy i, ab y  w o jsk o  okupacyj- 
s t w a ° Więks7'yÓ w ojsk iem  ja k ieg o b ą d ź  mocar-

Z daje się  w s z a k ż e , że  p rzed łu żen ie  to o- 
k u p a cy i zn a la z ło  w  k on feren cy i w ie lk i opór, 
n aprzód  turecki, a  potem  co  w ażn iejsza  a n ­
g ie lsk i. or u sse ll o ś w ia d c z y ł w  Izb ie , że  
w y p ra w a  b y ła  p otrzebną a le  „ n ie szczęś li­
w ą ”; że  rząd a n g ie lsk i starać s ię  b ęd zie , aby  
ja k  najprędzej u sta ła . N iem niej a to li p rze­
d łu ż o n ą  b ędzie  z p e w n o śc ią  do p oczątk u  
m aja. K on feren cya  je sz c z e  n ie  skończona.

Drugiem równie usilnem staraniem gabi­

Wiedeń 3 marca.
□  Dzienniki tutejsze zajmują się i zajmować 

długo będą uwagami nad konstytucyą 26go ze 
szlego miesiąca. Głos ich byłby śmielszy i donośniej- 
szy gdyby nie miały na względzie, że konsty- 
tucya nic o wolności druku nie wyrzekła i że zo­
stawiła dzienniki pod prawem, albo raczej pod 
wpływem, który niemi dotąd kierował, to jest pod 
wpływem administracyjnym, który aczkolwiek te­
raz łagodny, jest wszakże, jak ostrzeżenia uczą, 
ciągle niebezpieczny. Wszakże ostrożnie, lecz o* 
twarcie wypowiedziały już dzienniki tutejsze o kon- 
stytucyi 26 z. m. swe zdanie i pokazały słabe jej 
strony, a nawet i niedostatki. Dla konstytucyona- 
listów, którzyby chcieli sejmu ogólnego, liberalnego 
z odpowiedzialnością ministrów, jest niezawodnie 
jeszcze trochę do życzenia. Prowincye którym głó­
wnie szło i idzie o autonomią mogą myśleć, 
że przy jej należytem rozwinieniu, znajdą i u góry 
środek wzmocnienia konstytucyjnych dla siebie i 
dla ogółu gwarancji. Konstytucyą 26 z. m. ma pod 
wielu względami charakter kompromisowy, ale 
głównie jest kompromisem między centralizacyą i 
decentralizacyą. Przewaga w artykułach jest mo­
że jeszcze po pierwszej stronie, gdyż przy tej stro­
nie jest władza, jest wojsko i jest skarb, lecz 
w gruncie może wypaść zupełnie na drugą stronę, 
gdyż od prowincyi zależą Sejmy krajowe i skład 
Rady państwa czyli przynajmniej Izby niższej. Ra­
da państwa ma prawo wotowania w interesach ogól­
nych i incyatywę, to jest ma wolność odrzucać 
złe i proponować dobre prawa i następnie wol­
ność poprawiania praw egzystujących. Przy ta­
kich atrybucyach Rada Państwa może się stać 
prawdziwem Ciałem prawodawczem, a zatem głó 
w d ą  u góry całej machiny konstytucyjnej spręży 
ną. Jeżeli Izba wyższa będzie dobrze złożoną przez 
Cesarza, a niższa przez Sejmy prowincyonalne, 
wyrobienie się tej sp rężyny , może pójść prędko i 
pomyślnie. W składzie Izb, pokaże się dopiero 
istotnie, jak dalece korona i prowincye są za ży 
ciem konstytucyjnem i o ile już do tego są przygoto­
wane. O ile reakcya tak rodowa, jak biórokraty 
czna, będzie wpływać na obie strony, żeby ich 
porozumieniu zupełnie liberalnemu i konstytucyj 
nemu przeszkodzić, o tem mówić byłoby rzeczą 
próżną. Życzyć wszakże dla pomyślności Austryi 
należy, żeby korona miała zaufanie w prowincyach 
i żeby prowincye przekonały koronę, że zaspoko 
jenie autonomiczno konstytucyjne, ich potrzeb na­
rodowych i liberalnych życzeń, będzie silniejszą 
podporą tronu i całości państwa, jak biórokracya 
oparta na wojsku i absolutyzmie. W prowincyach 
przeto, jakeście to w numerze wczorajszym powie­
dzieli , jest cała przyszłość rozpoczętego przez 
reskrypta cesarskie dzieła. Od nich zależą Sejmy, 
a od tych reszta. Pierwszym i głównym obowiąz­
kiem jest żeby prowincye uważały swe prawa i 
wynurzone w swych adresach życzenia za święte i 
żeby wybrały do Sejmów godnych tych praw i 
tych życzeń obrońców i reprezentantów. Drugim 
niemniej ważnym obowiązkiem jest, żeby prowin­
cye działały zgodnie u siebie i p rozutniały się 
o ile można najściślej jedne z drugiemi. Trzecim 
nareszcie, żeby otoczyły tak Sejmy własne jak 
Radę państwa tą powagą i tem zaręczeniem, 
jakie silna i wytrwała wola ludów każdemu cia­
łu reprezentacyjnemu , dać tylko może. Sejmy 
złożone nawet dobrze, o tyle tylko będą mogły 
oddziaływać na prowincyi, o ile ludność prowin­
cyi będzie działać na nie. One zgalwanizowane-

go momentalnie życia, w prawdziwe życie zamie­
nić niepotrafią, lecz jeśli będą wy pływem prawdzi­
wego ż y c ia , będą w stanie takowe rozwinąć, 
wzmocnić i wykształcić, dając jego objawom le­
galne na narodowości i wolności oparte gwaran- 
cye. Korona przekonana faktami o koizyściach 
takiego życia dla siebie, dla prowincyi i dla Pań­
stwa, przychyli się do poprawionej wspólnie z nią 
przez naród konstytucyi, tak jak się przychyliła 
w innych, dawniej absolutnych krajach. Reakcya 
pozostanie tak jak w tychże krajach na stronie 
bez siły i bez politycznego zuaczeńia. Biórokracya 
zamieni się w administracyą narodową, nie ogólną 
ale ogólnej sprawie prawdziwie pożyteczną. Cen 
tralizacya polityczna, o ile będzie prowincyom i 
państwu potrzebną, wypłynie zc wspólnych potrzeb 
i interesów, i będzie skuteczniejszą niż dotąd, 
gdyż będzie miała za sobą wolę ludności. Będzie 
nawet wówczas prawdziwą żywotną siłą, gdy prze­
ciwnie dotąd była poniekąd czczą formą. Taka 
centralizacya jest w Anglii, i j est dla tego właśnie 
tak silną a razem tak giętką, ie  się opiera nie 
na amalgowaniu, lecz na swobodnem rozwijaniu 
narodowych , samorodnych elementów. Nawet i 
centralizacya fraueuzka, choć w formie zupełnie 
jednorodna, jest mniej tiórokratyczną, jak się 
zdaje, i czerpie soki, .które ją  żywią i utrzymują 
w duchu i usposobieniach uarodu. Centralizacya 
polityczna, tam dopiero zaczyna być stras /.ną, 
gdzie jest w ręku władzy absolutnej; a admini­
stracyjna tam staje się niebezpieczną, gdzie się 
zamienia w biórokratyczno-policyjną. Prawdziwa 
autonomia czyto narodu, czy prowincyj składają 
cych Państwo, jest najwyższą gwarancyą tak prze­
ciw jednej, jak przeciw drugiej. Taką autonomią 
ma Francya w sądownictwie niepodległem, w pra 
wodawstwie wolnem i rozumnem, w życiu prakty- 
cznem gmin wiejskich, w Wysokiem przemysło 
wem i handlowym rozwoju miast, i nareszcie 
w ogólnem i potężnem poczuciu równości obywa­
telskiej, i godności całego narodu. Prusy pomimo 
konstytucyi są dotąd państwem biórokratyczno- 
policyjnem. Konstytucyą austryacka jest jak po­
wiedziałem wypływem rozmaitego rodzaju kom 
promisów, i potrzeba dopiero żeby się wyrobiła, 
a wtedy może się stać odpowiednią naturze i 
przeznaczeniu tego Państwa.

G łów nym  do tego  w arunkiem , prócz w yżej w sk a­
zanych, je s t po jednan ie  się z W ęgram i, k tóre s ta ­
now ią z kra jam i do ich korony  n a lęż ąc em i, poło­
wę monarchii. Jak to nastąpi, przew idzieć trudno.

0  okolicznościach zewnętrznych, przemilczam, 
gdyż mówiłem dawnićj o n ic h , i każdy ich 
wagę czuje.

Dcputacya ruteńska zrobiła tu na ludności do 
bre wrażenie, gdyż przekonała, o ile fałszywemi 
były dotychczasowe urzędowe mniemania, o nie­
zgodzie dzielącćj pletnie polskie i ruskie w Gali 
cyi. Przyjętą zostanie przez Ministra stanu, zape 
wne w poniedziałek. Dzienniki tutejsze przychyl 
nie o nićj mówią.

Wiadomości z Warszawy coraz większe robią 
wrażenie. W polskich duszach tyle razy zawie­
dzionych przez los i ludzi boleść i nadzieja od­
zywa się na przemian. Czuwać nad każdym kro­
kiem, aby zniszczyć szlachetnych i prawych dążno­
ści nie pomnożyć cierpień, jest obowiązkiem ro 
zumu i prawdziwego patryotyzmu.

Warszawa 26 lutego. *)
X  Niewolno nam mówić ani p isać, o naszych 

boleściach; tamują nam wolne,do Europy tchnienie, 
w obawie żeby z niem niezaleciała do was skarga 
nasza na ucisk, żebyście w niem nie odgadli życia 
i rzeczywistego naszego położenia. Jesteśmy zam­
knięci jak w więzieniu, a w ścianach jego dzieją 
się bezprawia, pewni, że przez drzwi naszego wię 
zienia nieprzejdzie wiadomość o krwi jaką rozle 
wają. Nic jednak niepomogą. straże, nic rządowe 
korespondeneye do Norda 1 innych mianowicie 
niemieckich gazet, które fałszują wszystkie fakta 
z naszego życia, znajdujemy 8Posobność powiedze­
nia przez was Europie kilka słów o walce jaką 
rosyjskie wojsko stoczyło z bezbronnemi na ulicach 
Warszawy, o zwycięstwie jakie odniosło nad ko 
bietami, dziećmi i ludem, który za broń miał po­
bożne pieśni za poległych w narodowości obronie.

Ogadali nas przed światem, że już nieżyjemy, 
jakiś moskiewski liberalista wyrzekł: że już asy- 
milowaliśmy się zRosyanami, tymczasem uczucie 
samodzielności, duch polski na chwilę nas nieopu- 
szcza. Dach ten ustawicznie się wyrażał. Na po­
grzebie jeneralowćj Sowińskićj, tysiące ludzi ży­
wo okazujący pamięć bohatera zabitego pod W o­
lą, jawnie manifestował się ten duch, który nas 
nigdy nieopuści. 29go listopada z. r. obchodzono 
rocznicę w murach Karmelickiego kościoła i na u- 
licy, przyczem lud w uroczystym hymnie, zlał do 
Boga skargi i prośby o przywrócenie wolności. 
W styczniu znów w kościele Bernardyńskim, z o- 
kazyi żałobnego nabożeństwa za dusze trzech na 
szych wielkich poetów Miókiewicza, Słowackiego 
i Krasińskiego, uczucia narodowe również jawnie 
w modłach i śpiewach mamlestowały się. Rząd 
zdawał się tolerować te wszystkie manifestacye 
ludowe, te objawy spokojne uroczyście zaprzecza­
jące wyrzeczeniom nieprzyjaci<ń naszych, iż ża­
dnych potrzeb i życzeń niemamy. Pozwolono nam 
nosić czapki narodowe, c**®arki, i jnne oznaki 
ulubione narodowi; a jednak za te lub podobne 
drobnostki skrycie pochwyt800 wiele ludzi, osa­
dzono w cytadeli i dotąd tamże bez sądu między 
innemi są trzymani: Trąbczyóski, Filipowicz, Kle- 
czyński, Szyszkowski, Sikorski, Rzeszotarski, De 
nel Bolesław, Jankowski, Bonsewicz, Łempicki zaś 
schwytany na ulicy bez sądu 1 śledztwa do Sama 
ry wywieziony. Pomimo tych faktów usłużni i kupni 
publicyści w Europie pod niebiosa wynosili liberalne 
rządy nowo-rosyjskie, i szeroko pisali o ulgach ja

*) List ten jako i następujący zaległ w drodze; po­
dajemy wszakże dla uzupełnienia wiadomości zawar­
tych w liście z 28go innego naszego korespondenta 
którego nowy list z 2go marca poniżćj zamieszczamy.

(Pr. Red. Cz.)

kie nam porobiono. Pokazało się, że tolerowanie 
tych niewinnych nawet w obec rosyjskiego prawa 
manifestacyj, było tylko pułapką zachęcającą do 
większych, szerszych manifestacyj, w których my­
ślano jednem silnem uderzeniem, zadać wielki cios 
narodowi. Oddawna już rząd wiedział, iż Da dzień 
25 lutego lud gotował się do żałobnego nabożeń 
stwa za poległych w tym dniu przed 30 laty Po­
laków na polach Grochowa. Zamiar uroczystego 
obchodu nikomu nie był tajny, mówiono o nim 
wszędzie, w domach i na ulicach. Chciano go ob­
chodzić na polach Grochowa, ale ponieważ roze 
szła się wiadomość, iż w tym dnin wojska mają 
bj'ć na tych polach zgromadzone, zmieniono zamiar, 
i w uroczystćj procesyi, która miała wyjść z ko­
ścioła po - Paulńskiego, lud chciał wyrazić pamięć 
i cześć dla poległych obrońców swoich. Karteczki 
wzywające lud do tego obchodu były po Warsza­
wie porozrzucane, miała je w swoim ręku i poli - 
cya, bo dnia 23go lutego schwytała młodego czło 
wieka, który je  roznosił. O zamiarze obchodu wie­
działa i wyższa władza, bo ona to właśnie wie 
czorem 24go lutego na sesyi u Namiestnika, w któ 
rćj mieli udział dygnitarze rządowi, a pomiędzy 
niemi p. Muebanow, uchwaliła środki jakie były 
użyte w dniu następnym. Dnia 25go lutego od ra 
na wywożono z ulic w okolicach Starego Miasta 
położonych lody na kupę przez policyę zgroma 
dzone, w celu oczyszczenia ulic, sprzątano straga 
ny, mogące być przeszkodą do szarżowania kawa 
leryi. Wojska zostały ukryte w zamku i innych 
punktach miasta, przygotowano działa, a gdy przy 
tem udawano niewiadomość, zachęcono tym spo 
sobem do liczniejszego zgromadzenia się ludności 
Wieczorem przy kościele po-Paulińskim i na Sta­
rem Mieście zgromadziło się też rzeczywiście wie­
le ludu, było go zapewne do trzydziestu tysięcy. 
Policjanci których Warszawa posiada ogromną li 
czbę, rozstawieni byli gęsto po ulicach, żandarmi 
tu i owdzie poumieszczani mieli pilnować porząd­
ku nieprzeszkadzając obchodowi. Lud też z wię 
kszą ufnością kupił się i gromadził coraz więcćj. 
Przed 6tą godziną przyjechał na Stare Miasto o- 
ber policmajster Warszawy pułkownik Trepów, i 
rozkazał się tłumom rozejść. Tłumy nieusłuchały 
rozkazu, i przyjmowały go śmiechem, o k l a s k a m i  
i różnemi okrzykami; obrzneono go  podobno b o- 
fem g d y  się  rozgniew ał i kazał brać i areszto­
wać ludzi, a gdy kazał żandarmom rozpędzać 
tłum, ten uchylając się przed niemi, wracał potem 
jak fala na swoje stanowisko. Porwano wówczas 
wielu spokojnie na trotoarach stojących ludzi, po­
między niemi kilku akademików, a na opierają­
cych s ę i dowodzących, iż nic przeciw porządko 
wi niezawinili, poszarpano odzienie. W tćj samćj 
chwili żandarmi idących na nabożeństwo pasyjne 
do kościoła po-Paulińskiego odpychali, stojąc przy 
drzwiach kościelnych niewpuszczali do niego po 
bożnych, a z kościoła nikogo niewypuszczali. Lecz 
te wszystkie środki nic mepomogły, lud czuł, iż 
nikt mu nie jest w stanie zabronić wznosić mo­
dłów za swoich obrońców, i tu i owdzie odpycha 
jąc od siebie żandarmów i policjantów, pomiędzy 
niemi zapalił kilkadziesiąt pochodni, rozwinął cho­
rągwie narodowe, i w wielkićj masie ruszył w u 
roczystej procesyi od kościoła po - Paulińskiego, 
śpiewając „Święty Boże, Święty Mocny, zmiłuj się 
nad nami,“ a potem inne pieśni pobożne i narodo 
we. Wspaniała ta procesya do którój uorganizo 
wania potrzeba było wielkićj bohaterskićj duszy, 
szła poważnie ulicą Freta i Gołębią na Stare Mia 
sto, a ztamtąd chciała się udać na Krakowskie 
Przedmieście do kościoła św. Krzyża. Lecz na Sta 
rem Mieście zualazła zbrojną przeszkodę, która 
niedozwoliła postępować dalćj. Trzy kolumny żan­
darmów, kozaków i innych wojsk zatamowały jćj 
przejście przez ulicę św. Jańską, Zapiecek i Je­
zuicką. Trepów komenderował a jazda w kilku 
punktach przypuściła szarżę do procesyi, w którćj 
bardzo wiele było kobiet i dzieci, konie cofnęły 
się przed pochodniami i chorągwiami, lecz wspię 
te ostrogami poszły na tłum, który jazda zaczęła 
rąbać pałaszami. Lud nie bronił się wcale, bo 
niemyśląc robić rewolucyi, a niespodziewając się, 
żeby na bezbronnych użyto broni, nieuzbroił sit; 
nawet w kije. Cofnąć się niemógł, bo w chwili 
zaatakowania zamknęło ma wojsko odwrót na 
wszystkie ulice, zamierzając zdaje się w razie o- 
poru wszystkich na rynku wymordować. Oporu być 
jednak niemogło, bo pięścią z szablą walczyć nic 
można. Niezostawało więc nic innego do zrobie­
nia, jak pogasić pochodnie, niedozwolić zabrać 
sobie chorągwi które pochowano, i jak można 
przedzierać się przez szeregi. Od ulicy Jezuickićj 
szarża żandarmów natrafiła na wał z kobiet i dzie 
ci klęczących i powalonych na ziemię. Lecz wał 
ten niezdobyty dla żołnierza francuskiego, nie był 
przeszkodą dla wojska rosyjskiego, które rzuciło 
się na niego tratując dzieci i kobiety.

Zwyciężyła więc armia rosyjska bezbronny lud, 
krew zbroczyła bruk warszaw ski./M ogły te ataki 
wywołać rewolucją, zmuszając lud do bronienia 
się, a w takim razie użyciem całego wojska, Die 
wątpliwie można było zgnieść wszystko. Wywoła 
nie takićj katastrofy byłoby osłabiło i rzuciło 
w rozpaczliwą omdlałość na długie lata cały kraj 
polski, zabierający się do poważnćj organicznćj 
pracy. Nieudał się plan, bo lud się niebroDił, cbo 
ciaż nieustępował. Ranionych było mnóstwo, wia­
domych jest ze sześćdziesiąt a w ię esza jeszcze li­
czba ukrywa swoje rany z tego powodu, iż rana 
uważana za dowód udziału w procesyi, może słu­
żyć za powód uwięzienia i wygnania. Smutne to, 
okropne położenie! Musiemy ukrywać rany, taić 
boleść, i popierać fałsze policyi, która powiada, 
chcąc teraz ukryć to hańbiące zwycięstwo przed 
Europą, iż tylko trzech czy też cokolwiek więcćj 
wypadkowo było ranionych. Kobiet i dzieci strato­
wanych jest także dosyć, jedna już podobno zmar­
ła (Jenike) o śmierci innych przy zabiegach poli­
cyi trudno się dowiedzieć; jednemu z przypadkowo 
obecnych rękę muszą odjąć, wczoraj widziałem  
ociekłego krwią z policzkiem rozpłatanym, widzia 
łem wypierających się ran, chociaż krew im z pod- 
przepasek ściekała. Aresztowanych jest dużo, po

lieya powiada, że tylko 15tu, trudno na razie 
obrachować wielu ubyło. Dzisiaj na*
zwiska następnych więźniów: Balcer, W. Krajew­
ski,! Nowakowski, Cielewski, Massalski, Kozło­
wski, Biernacki. Łapano kogo się podobało po­
licyi przez noc całą z przechodzących, n ie­
których wypuszczono zaraz, a inni siedzą. Cała 
Warszawa zalana była wojskiem, na Saskim pla­
cu wytoczono działa i stała kawalerya; przed pa­
łacem Namiestnikowskim stało dwustu pod bronią 
żołnierzy, w chwili gdy w jego sali odbywało się 
posiedzenie Towarzystwa Roluiczego.

Tegoroczne posiedzenie powiem tu nawiasowo, 
ważno są w ielce i w  bistoryi będą  zapisane. Na 
nich obywatele Królestwa Polskiego jednomyślnie 
uchwaldi z czynszów przez ich skup za pomocą 
opcracyi kredytowej dojść do uwłaszczenia w ło­
ścian. Uchwała nastąpiła jednomyślnie przy okla­
skach i powszechnej radości, a przez przyjęcie 
niskiej stopy kapitalizowania czynszów, obywatele 
ogromną sumę złożyli jako ofiarę na rzecz wło­
ścian na ołtarzu publicznego dobra. W chwili więc 
kiedy obywatele stawiali tak donośny fakt pracy 
poważnej, żywotnej, płodnej w następstwa, — wy­
woływano krwawą katastrofę, zmuszając lud przez 
atakowanie go siłą zbrojną do rewolucyi, któraby 
cały kierunek zdrowy objawiający się w narodzie 
naszym mogła na teraz zwichnąć.

Wszystkie place tej nocy były żołnierzami na­
pełnione; niektóre ulice ich szeregami poprzecina­
ne, koło zamku królewskiego stało wojsko, 
na dziedzińcu artylerya z zapalonemi lnntami. 
Patrole biegały pędem po ulicach, rozpędzając i 
tratując przechodzących. Warszawa tej nocy, przy 
mgle okrywającej tajemnicą wiele nadużyć popeł­
nionych przez wojsko i policyą, wyglądała jak  
miasto świeżo zdobyte. Dzisiaj, chociaż jest spo­
kojnie, wojsko jeszcze straszy miasto. RosyaiJe 
jednak niedopięli celu; chcieli nas przerazić, osła­
bić, a wywołali przeciwny skutek, bo powszechne 
oburzenie, poczucie siły swojej i większy popęd 
do obrony narodowości. Obywatele dzisiaj ukazali 
*ię w żałobie na k a p e l u s z a c h ,  żałoba ta pow sze­
chna;—zawieszono nawet obiady składkowe, ni­
gdzie nie w idzę je d n a k  obawy, nigdzie strachu, 
pomimo  absolutyzmu panującego nad nami. D o­
nosząc wam o sobie, mamy na celu obudzić tylko 
przez wystawienie wierne faktów opinią Europy, 
która może oddziałać korzystnie na nasze poło­
żenie.

W a r s z a w a  27 lutego w nocy.
X N ° w e  wypadki i nowe ofiary! Spieszę się, więc

0 ile można i krótką a treściwą daję wam relację. 
Dzień wczorajszy przeszedł dość spokojnie, to 
jest nie było śmierci, tylko łapania i chwytania 
przechodzących ulicą. Rankiem łapano chodzących 
.v ż a ło b ie ; lecz później gdy cała W arszawa, na­
wet część żyd ó w , p rzyw d zia ła  ża ło b ę ,  przestano 
ścigac kapelusze i czapki z czarnemi kokardami. 
Wieczorem marszałkowie szlachty udali się w de- 
putacyi do ks. Gorczakowa, z zapytaniem o po­
wody rąbania bezbronnych, i z prośbą w imie 
całego kraju o uwolnienie uwięzionych. Ks. Gor- 
czaków odpowiedział zbywająco, a marszałkowie 
podali się do dymisyi. Noc była także spokojną, 
słychać tylko było tentent przechodzących kon­
nych patroli.

Dzisiaj to jest 27go lutego było nabożeństwo 
żałobne w kościele Karmelitów na Lesznie za du­
sze poległych w poniedziałek, tłumy ludu napeł­
niły kościół i ulice. Nabożeństwo ani na chwilę 
nie było przerwane. Z kościoła przez Długą, i Sta­
re Miasto udał się lud z obrazami do Zamku 
w deputacyi z prośbą o uwolnienie uwięzionych. 
Myślał że go obrazy i charakter poważny i reli­
gijny zasłoni od wściekłości żołnierskiej, myślał 
że będzie wysłuchany. Jeżeli książę Gorczakow 
deputacyi przyjąć niechciał, dość było wysłać ko­
go z oznajmieniem żeby się rozeszli. Tymczasem 
do zbliżającćj się deputacyi przypuścili szarżę ko­
zaki poubierani po czerkiesku. Werznęli się w tłu­
my, i rozpoczęli pałaszowanie i bicie batami. D u ­
żo poranili, wiele otrzymało śmiertelne rany. Lud 
uie bronił się, chyba ty lk o  spokojem i bezbron­
nością. O pierwszćj z południa tłumy rozbite, ale 
za to praw ie  cała ludność wysypała się na ulice 
miasta. W tćj chwili odbywało się ostatnie posie­
dzenie Towarzystwa Rolniczego pod bagnetami 
zgromadzonemi na dziedzińca pałacu Namiestni­
kowskiego. Krótkie było posiedzenie. Po zamknię­
ciu obrad, przywlókł się jeden z członków Towa­
rzystwa poraniony i ogromnie zbity, był to oby­
watel z Płockiego, dotąd w oczach stoi mi jego  
blada i skrwawiona postać. Wyjście z sali 800 
członków Towarzystwa obrano za chw ilę nowego  
ataku. Wojsko było w  długićj Jinii rozstawione od 
Zamku do miejsca w którćm Krakowskie Przed­
mieście zwęża się. Lud przechodził i przypatrywał 
się wojsku nie zaczepiając go bynajmniej. Zda­
rzyło się że z kościoła Bernardyńskiego występo­
wał orszak pogrzebowy, księża stanęli przed ka­
rawanem i mieli ruszyć z trumną na cmentarz, 
gdy kozacy napadli na nich krzyż porąbali, obra­
zy potłukli, księdzu niosącemu krzyż ręce poranili, 
(już umarł) a innych księży bili batami i p a!a ' 
szanu. Księża schronili się do kościoła lecz i świą­
tynia ich niezasłoniła: kilku kozaków wpadło za 
niemi, konno do kościoła i tam jeszcze lad i księ­
ży turbowali. Wiadomość o tćm z szybkością bły­
skawicy rozeszła się między ludem, zacZl 0 8zom- 
rać, krzyczeć i przeklinać wojsko. B /.a aPa ka­
mieni, chłopaki rzucili się do ka®*®?' 1 w obronie 
k8ięży poczęli ciskać niemi na żołnierzy. Przeszła 
dość długa pauza, tłum zwi«k**y« się powracają­
cymi do hotelów z posiedzeń członkami Towarzy­
stwa. Wtedy to właśnie (po drugićj godzinie po 
południu). Jenerał Zabotocki zakomenderował o- 
gnia i padły strzały wzdłuż wązkićj części Kra • 
kowskiego przedmieścia. Zabito tam kilku ludzi; 
na rogu B ed n arsk ie j padł siwy starzec, strzelano 
rotowym ogniem po domach i do ludzi stojących 
spokojnie o dziesięć kroków od żołnierzy. W bra­
mie domu Malcza* zabito trzech ludzi; strzelano i

1 do stojących u okien pierwszego i drugiego pię-



tra. Pom iędzy zabitemi jest podobno i urzędnik 
mostowy Francuz, jest 74 letni obywatel z P ło­
ckiego Karczewski, obywatel Rutkowski Zdzisław, 
T ruszkow ski, student Arcichiewicz, Czerniewicz, 
Kaczewski, żyd, kobieta k ilku  rzem ieślników i in­
ni których nazwiska w ypadły mi w tej chwili 
z pamięci. Lud chronił się ile m ógł przed strza­
łam i, wielu zakryw ało dłoniam i re^  ciekącą 
z ran, lecz gdy ogień u cich ł, tłum y zaległy ulice 
wobec licznych wojsk m aszerującyc po Krakow- 
skiem Przedmieściu, które sformowały się w dwie 
kolumny dwu szeregow e, z jednćj i z drugićj stro-

n y CohCbyło w tych wypadkach uderzającego, to 
pow aga p e w n o ś ć ,  spokojność i brak wszelkiego 
s trach u ’i popłochu w ludności coraz liczmćj ty ­
siącami w żałobie zalegająeemi trotoary. Oburzenie 
było nie do wypowiedzenia i powszechue, krew 
stanęła  w oczach; a jed n ak  nik t na wojsko nie 
uderzył) n ik t nieokazywał niespokojności.

Lud w obec w ojska pozbierał trupów i spokoj 
nie pocdnosif ich w różne miejsca. Kobiety od 
ważne i niezmieszane ratow ały po domach ran­
nych, kupcy pozam ykali sklepy. O czwartej go 
dżinie zebrały się grom ady ludzi w Krasińskim 
ogrodzie w celu asystow ania pogrzebowi po- 
Iegłćj w poniedziałek dziewicy. W krótce poka 
zał się w ogrodzie oddział żandarmów, ale szczę­
ściem już tam wielu ludzi nie było. Posługa tele­
grafu podobno odmówiona konsulom francuskiemu 
i angielskiemu. W itamy się ze znajomemi „a więc 
leszcze żv iesz?“ nik t nie je s t pewny ju tra, nez 
męczeństwo wazyatkich p r e t o r i e ,  *9 *o-
respondencyą nie je s t pewny czy drugą napisze 
do w as, w takiem  położeniu ja k  nasze do kogo 
się udać?  Chyba Bóg jeden  przyjdzie nam w po 
moc, w Niego też ufamy.

Warszawa 2 marca.
Niewiem ju ż , czy w ostatnim  moim liście one- 

gdaj 28go z. m. do was pisanym , doniosłem , źe 
pozwolenie na pogrzeb ofiar poległych we środę, 
udzielonem zostało bezwarunkowo; że w ładza po 
licyjna i bezpieczeństwo m iasta oddane zostały 
w ręce Komitetu Tow arzystw a Rolniczego, który 
się natychm iast uorganizował w Komitet bezpie­
czeństwa. Stósownie do tego, straż m iasta przez 
trzy dni i nocy powierzoną była obywatelom i 
młodzieży różnych zakładów  naukowych. Czuwali 
oni dzień i noc z gorliwością i poświęceniem nie­
wypowiedziane™. Przed pow agą słowa ustępow a­
ły w szystkie zapory, potęga słowa niweczyła 
czarne intrygi i usiłowania. Do takich należą głó­
wnie nam ow y i starania, żeby sprowadzić starcie

j  „ r.,Mrr7 phn Chciano rozdawać broń ludowi:
p o d e z a s  p o g  zebm onc kiiku  takich h » -

młodzieź ostrzeżona O lew, UJY lTnmitetn ode 
dających, i w w ykonaniu rozkazu Komitetu ode
S , y  to o t  do policyi oddala  aa 
formalnem. Że były takie zdradzieckie p '

powiedział, to co czujem y!“—Powiem  z nim ra ­
zem: któżby napisał to cośmy czuli!.-

Margrabia Pauluzzi był u Prezesa Towarzystwa 
Roluiczego, z podziękowaniem Komitetowi za u- 
trzymanie porządku. Nadto uproszony z08^ ‘ ko­
mitet rolniczy i wydział m iejski ad hoc delego­
wany, do zachowania przy sobie pomienionej^wła­
dzy i bezpieczeństwa m iasta aż do poniedziałku 
wieczór.

Trzy dui teatra zam knięte. Mecenas Kojsiewicz 
i drugi obywatel z m iasta, dodani ̂  na asystentów 
przy śledztwie jen e ra ła  Zabołockoja.

Nie będę wam pisał domysłów, na jak ie  napro­
wadza tutaj ten przedłużony termin rządów oby­
watelskich. Powiem  wam tylko, iż usposobienie 
ogólne jest tik ie , że gdyby po upływie tego ter 
minu, stan  rzeczy ja k i był przed 25tym  lutego 
bez żadnej zmiany miał być przywrócony, w szy­
scy urzędnicy Polacy podadzą się do dymisyi. 
Teraz już  wzięli dymisyą wszyscy m arszałkowie 
szlachty, gubernator cywilny p. Łaszczyński tajny 
radzca, hr. Kossakowski prezes beroldyi, hr. Mau­
rycy Potocki szambelan i urzędnik do szczegół 
nych poruczeń, Łuszczewski radzca stanu prezy- 
dujący w Towarzystwie ubezpieczeń, hr. A leksan­
der Przezdziecki, bar. Edw ard R istaw iccki człon 
kowie honorowi heroldyi i wielu innych. Tym cza­
sem tysiące ludzi podpisują adrc-s. _

Kończę doniesieniem, że hr. Andrzej Zamojski 
Prezes Komitetu, zaproszony został na ju tro  na 
godzinę lO tą raao do Nam iestnika. P . Karnickl 
Sekretarz Stanu powołany został do Petersburga

CZAS z W torku 5 Marca 1881.

Trudno dotąd wyrobić sobie sąd o tym wypad-1 wie orleanistowski, do którego należy pan Kazi-

Tow arzystw a agronomicznego, zebranego właśnie Mirćsa. Podobnie postępuje towarzystwo dróg że 
w W arszawie. Ale że Tow arzystw o nie miało w wy- lazuych rzymskich. Towarzystwo oświadczyło się 
nadku tym żadnego udziału, i wśród rozsiewanych jako  ciało odrębne i otrzymało sądownie upowa 
nogłosek w mieście uważało tera więcej za swą żnieme do zaciągania pożyczki z zastawem obli 
nnwinność trzymać sie skrupulatnie w granicach gacyi wydanych na też drogi przez dom Miińia. 
nr7 P»isanego porządku obiad, przypuszczenie, że Potwierdza się wiadomość, że na nalegano rządu 
w ynadak 25 z. m .'by ł prowokowany, je s t bardzo baczącego na interesa p ry w atn y  bankiery m ają 
a raw dv nodnhnp rozebrać między siebie interesa Miróia. Mires sie

°Z a prowokacyą uważali w ypadek ten i posłowie dzi ciągle w więzieuiu i zapewne będzie oddany

ro .y j.k a , o której k ilka  razy pisalen,,
usprawiedliwić glos swćj pueciw ko

szom przeznaczonym na tajem ne wydatki. Poseł tura Kremlina 
Niegolewski ostrzegał w yraźnie Polaków , aby się 
mieli na baczności przed tajemnymi agentam i, któ

jąee  usiłowania, dowodzi k a rtk a , k tórą  komi e 
uznał za stósowne kazać w ydrukować i w tysią 
each egzemplarzy po mieście wczoraj rozrzucić, a 
której jeden  egzemplarz wam przesyłam  *). Spi 
sany został także prawnie protokół, przez Rosyan 
i policyą naw et podpisany, który stw ierdził, iż
polegli, b e z b r o n n i e  n a p a d n i ę c i  zginęli z rą,U 
żołnierzy rosyjskich. D zienniki w c z a r n y c h  z a
ł o b n y c h  o b w ó d k a c h  ogłosiły ułożony pro­
gram  pogrzebu, przeto go tu niepowtarzam. Do­
dam ty lko , źe gdy Kom itet urządzi! sk ładkę na 
koszta pogrzebu, zbierano ją  po prostu w kape­
lusze po domach i ulicach. Widziałem, ja k  żebrak 
oddał 10 groszy, które w tej chwili jak o  jałm u 
żnę był dostał! Sypały się p i e n i ą d z e - w i ę * ^  
sumy odsyłano do Komitetu. Zebrano okoto 40
, y 4 ,  rubli. A
bo nikt zapłaty przyjąi ; dotą d  nieoznaczony,
ta sum a na mn^y ce 8t6sownie do owego pro

Dziś odbył | ^ 70m niewinnych naszych braci! 
gram u. pr0mień miłosierdzia rzucił na bio
d n y ’ n a s z  k ra j,  zesłał dzień pogodny, oświecony 
najpiękniejszem  słońcem. Cale miasto, tojest str 
a może i stopięćdziesiąt tysięcy ludzi towarzyszył* 
zwłokom ofiar z 27go. Arcybiskup celebrował. 
Dwóch Biskupów exportowało pięć trumień od 
kościoła Sgo K rzyża do Powązek. Lud niósł 
szlachtę, szlachta poległych rzemieślników. Wszy 
scy, mężczyźni i kobiety byli w grubej żałobie.
Ze wszystkich okien powiewały żałobne oznaki. 
S traż ogniowa brała udział w obchodzie. Czte 
rech konno postępowało około m argrabiego Pauluz- 
zego. Oficerowie rosyjscy prosili Komitetu o po 
zwolenie postępowania za orszakiem  jak o  dowód 
współżałoby; ale im odmówiono, z powodu, że lud 
mógłby być zbyt rozdrażniony widokiem mundu 
rów D la tego w czasie pochodu przez Saski plac, 
młodzież w yciągnęła linię przed odwachem gdzie 
wojsko salutow ało zwłoki nieszczęśliwych ofiar 
a bęben kirem był pokryty. , .

Ani jednego też nie było przy całym obchodzie 
żołnierza, ani jednego polieyanta. Sześciuset mło­
dzieży i czterystu obywateli w szarfach czarnych 
z białem, utrzym ywało porządek, który nigdzie au> 
na chw ilę nie został przerwany. W szędzie spokoj 
ność, cisza i w żalu pogrążona powaga. Nawet powrót 
tych niezliczonych tłumów nosił cechę wielkiego 
narodowego obchodu. Lud wracał spokojnie, w ci 
chości, z poczuciem oddanej ostatniej posługi, o 
statniego hołdu ofiarom w jego  spraw ie poległym 
Dość było jednego słow a tych , którym  władza 
w tym dniu była pow ierzoną, aby tysiące lnu ii 
na skinienie ja k  dzieci posłusznemi były. W cza 
sie przechodu tłumów przez jed n ą  z ulic, spostrze­
ga akadem ik tam  na straży stojący, że w poprze­
cznej ulicy oficer prow adzący oddział piechoty, 
niespodziewanie spotkaw szy się z ludem, mewi 
00 *na począć.... Nadbiega młodzieniec, kilku sio 
wami pro8j publiczność aby się w strzym ała, b 
wojsko przez ulicę tę ma przeciągnąć. Natych- 
m iast rozstępnją 8ję tłumy, a oddział uczynionym 
szpalerem  j a t  najswobodniej przeciąga—

Lecz dosyć, bo wrażeń z tego obchodu pióro 
opisać nie zdoła. Siy8za}em w yrobnika, który na 
sm ęta rzn odpowiedział drugiemu cisnącemu 8 ę 
aby u sły szec k tó re j  8ię spodziewał:— „Nie
pchaj się bracie, ni t nic nie powie, bo któżby

*) K artka ta  brzm i ja k  następuj e:
Niżej podpisani Del< g o " 'arn 01 “  aB‘a  W am a -wy ogłaszam y, 

źe k tokolw iek  z m ieszkańców  SP° rz n r  bS<lzie w dniu jn  
trzejszym  z b r o n i ą  na  uli*y> “ w azanr  za z d r a j< j

k r &i U- W arszaw a Ig o  m a n a  1861 rokn.
(podp.) JX . Wyszyński. -  JA - Ksawery

Schlenker.-  Jakób P io tro w sk i. J.B eunń  
ski. -  Teofil P io tro w sk i.-A . Trzetrzemn 
ski. —  J. Kraszewski. —  J ó z e f  Kenig. P a ­
rol Bayer.— S. Hiszpański.—D r Chałubiń­
sk i .—  L. Kronenberg.—Mathias Rosen.

P o z n a ń ? 27 lutego.

Dziwnie rychło w tym roku wiosna do nas za 
witała. Obawiamy się niemal cieszyć się nią aby 
nie doznać zawodów, a nawet szkód jak ie  dla zie 
miopłodów tak jeszcze prawdopodobny powrót zi 
my ściągnąć może; w egetacya bowiem zupełnie 
się temi dniami obudziła. T ak  jak  w naturze, tak 
samo w świccie m oralnym ; tyle zewsząd zapowie 
dzi nowego życia a tak  się to objawia nagle 
powszechnie że wciąż z nadzieją lepszej przyszło 
ści miesza się obawa by mróz nie zważył i  zni 
szczyl szlachetnych pełnych życia początków. Wczo 
rajsze dzienniki przyniosły nam telegram  z Wie 
dnia o sankeyonowaniu przez cesarza konstytu 
cyj krajow ych. Nie znając bliższych szczegółów 
jedynie z liczby m n o g i e j  wyrażenia telegram u czer 
piemy otuchę, że przemogło zdrowe przekonanie, 
żo sejm centralny i centralizujący raczej burzliwe 
rozpadnięcie, ja k  reorganizacyą przynieśćby musiał 
Gdzie się obejrzeć w świecie wszędzie zaród bu­
rzy pomimo zapewnień pokojowych. W e Włoszech 
nie dotąd ustalonego; kwestye rzym ska i  wenecka 
długo nie dozwolą stanowczej organizacyi. W Au- 
stryi przeobrażenie tak olbrzymie nie tyle łatwem 
będzie w wykonaniu. Wschód lada chwila całą 
Europę zapalić może, a bodaj czy bankructwo Mi 
resa odejm ując ostatnią nadzieję zasiłku finanso 
wego Porcie nie przyspieszy kataklizmu. W Niem 
czrch idea jedności parlam entu, wreszcie spór z Da­
nią ciągłych dostarczają materyalów palnych. |Ro- 
sya w tych dniach ma usłyszeć ukaz w kwesty] 
włościańskiej, który nią niechybnie do ostatnich pod 
walin jej bytu wstrząónie. Gdzie w ięc spojrzeć W E u­
ropie w szędzie ja.fe.by grzmot podziem ny, trzęsienie 
ziemi przepowiadający, a nawet nowy Świat amc

CCS

Rzym 21 lutego.

szek II zostanie przeto w Rzymie, przynajmnićj na 
teraz, i nie ruszy się ztąd; on i królowa pragną 
bardzo widzieć ceremonie wielkotygodniowe i w każ­
dym razie przedłużą swój pobyt aż do W ielkano­
cy. Mówiono mi wszakże w W atykanie, iż wiele 
znaczący członek ciała dyplomatycznego był n- 
rnyślnie u Papieża by mu przedstaw ić, iż p rzy tu ­
łek dany Franciszkowi II  w obec reakcyi wcale 
dotąd w państwie neapolitańskićm nie uśmierzonćj 
jest niewczesnym , iż Papież powinien koniecznie 
oddalić króla. Ojciec ś. odpowiedział, a wyrazy t i  
są autentyczne: „Panie am basadorze, Rzym jes t 
miastem całkiem wyjątkow ćm , miastem przytułku 
dla wszystkich ukoronowanych i nieukoronowanych 
nieszczęść; nie może się on względem nikogo z a ­
przeć starodawnych tradycyj swoich. Papież, dodał, 
Pius IX , ofiarował przytułek Bonapartym , którzy 
go więzili; jakże  go odmówić może tym, co go 
tak gościnnie w Gaecie podejm ow ali? “ D yplom a­
ta  przesłał telegrafem odpowiedź papieską rządo-

Zapew niają tutaj w dyplomatycznych sferach, iż wi swemn. Książę Gramont był u Franciszka II i 
- • ■ • ■■ zawartych w Blue-Book, a ofiarował mu w imienin Cesarza pałac w Pau dla
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rzy zastaw iają sidła na nierozważny patryotyzm zapew niają  tutaj w 
ahv krai przywieść do ostatniej niedoli. Gdy się t wydanie dokumentów

w których atoli znaczne dają trizi obawę swoją, by pobyt jego  me ściągnął jaw chwili kiedy się może krew lej 
wyrzekł śmiało, że w ypadek ten może być sku t­

kiem Vrowokacyi' a przestrzegł nareszcie intere | s ię ^ p o s trz e ^ u ^  luki. Broszura" zaś pana dc la G ae -1 kich nieprzyjemności' Papieżowi. W ielkie tu  mię 
sowane rządy aby się zatrzym ały na pochyłej ronnifere je s t tylko komentarzem tego zbioru po- dzy damami panuje uniesienie dla królówćj, a 
sowane rząuy, się * j  j  mnralnv. nanraw edliwiaiacym one robie szpinki i bransolety z odłamków bombdrodze dzisiejszego z narodem polskim obchodzę 
nia sie. Z stenografów dowiecie się bliższych szcze­
gółów tej krótkiej ale żwawej utarczki, która zro 
hiła w izbie i za izbą nie małe wrażenie.

dającym jeg o  sens moralny, usprawiedliwiający szpinki i bransolety z odłamków bomb
postępowanie Cesarza względem stolicy apostolskiej i kul gaetańskich. Castellani, najpierwszy tutejszy 
w oczach Europy, i przygotowującym tak tę o s ta -1 ; —
tnią jako i Włochy do nieokrćślonego przedluże
nia pobytu wojsk francuskich w Rzymie. Czytają także guziki robić z rozprysłych granatów. Królo

v J ' • ’ • •  s-------■+» I wa kazała oprawić w złoto czerep bomby, która
koło nićj pęk ła , i zawiesi go jak o  exvoto przed 
cudowną Madonną w kościele ś. Augustyna. F o to ­
grafia Zofii Amalii w kalabryjskim  stroju i opartćj 
o działo tysiącam i się sprzedaje na Via Due Macelli 
u fotografa, co umyślnie do Gaety jeździł.

E a y m  23 lutego.

Onegdaj o lOtęj rano umarł w Osimo kardynał
Jan  Brunelli arcybiskup Osimo i Cingoli. Urodzi!

ye ■ ” RjofenD Diińanlmm mial I nicv koncesyj swoich dla Piemontu, i że terazoiej i się on w Rzymie 23 czerwca 1795 r . ; piastując
w i a f  mfeif k a S n ie  ' w k< ściele śgo Rocha, ale sza broszura je s t niejako napisem na tych slupach U rząd  sekretarza Propagandy został mianowany

j 1 T n.lnttW : 11 „i. I U/>i.lrnlnaAn7Voh lrODPUłV i r/.um skići. wyraźnem necl

P a r y ż  28 lutego. pismo to w W atykanie, gdzie je  wczorajszym sta 
Broszura biskupa Dupanloup dala hasło do no- tkiem odebrano. Urzędowa odpowiedź nastąpi; dzic 

wej agitacyi religijnej. Biskup z Poitiers ogłosił ło pana de la Gueronmere rozbierane będzie przez 
w Monde tak  gwałtowny list pasterski, że rząd kilku pisarzy; stolica święta usprawiedliwi się tak- 
noddał iro nod sad rady stanu, na mocy prawa że w oczach Europy. Tymczasem wrażenie broszu 
zwanego appcl comme abus.“ W tym rodzaju ry, pomimo odpowiedzialności ja k ą  składa na Oj ca 
snraw  rada stanu odgrywa rolę sądu czysto zasa- ś ., krórem u tylko niewdzięczność p rzyp isu je , jesl 
dowego politycznego R ada stanu zgani list paster- dość korzystnem , albowiem uspakajającem  w tćj

«  t o d 4  karę. Na la- chwili. P rzek o n y w aj, « ,  wszyscy ie  Cezar,. Na 
> . . . r . . . —Win u „ ir„ .  nnlnAri ni« phpA noSwiftcic dos7.czetkie artykuły lub broszury jak ie  ogłosili biskup poleon nie chce poświęcić diiszczętnic wladzy do 

Dupanloup i biskup z Poitiers opinia publiczna je s t czesnćj pap iestw a, że doszedł dc -
oorldm Biskup DupanlouD miał nicy koncesyj swoich dla Piemontu, i źe terazaiej |

Ludwik Yeuillot ogło- Herkulesowych kwestyi rzym skićj, wyrażnem nee, I arcybiskupem Tessaloniki m Vartibmje  odłożył do dnia 25 p. m lesowyou . . j -----------------------   1-- * •.
ultra  do ruchu włoskiego wystósowaućm jako nuneyusz apostolski do Madrytu, n u si , • . . .  i---------*------ z 15 mar

konsystorzu
22 grudnia

. . * .  .  I L.ral___ A__________ I AltnUl) tlATGliiłflllżądanie hrabiego Morny. Rząd jest za utrzymaniem we , ażeby Francuzi poz^ostali .y  L tó r“ wczoraj był u “Papieża, mówił mi, że zastał
władzy świeckiej Papieża. T ak  tłumaczyłem za- godni w Rzymie i robl t * fest tak Ojca świętego wc łzach i niewymownie żałującego
wsze jego postępowanie i broszurę pana de la  Gue- c.a W iktora Emanuela. P«eńw m dcźlem ^to je s t Uk OJ.“  J J )«p * yjacielŁ  «  g
ronióra, chociaż dzienniki były mnego zdania. Wię- dalece us t̂a oti tn i w ^  ostatnią demonstra- Urzędowy dziennik rzymski ogłosi dziś w wie-

ś w ie c k i^ f  *nle^ kTo ^ n n ^ ^ lk o  ^ z ą d ^ ty l^ )  C esarz  | cyą n a j e ś ć  króla sardyiiskiego i je n e ra ła  Cialdi-1 czór na czele swoich kolumn następne obwiesz-
występują w jej obronie. W senacie, w którym

Piusa IX. Znajomy mi prałat,

to- mego, nie chcieli brać rzeczy z sobą i zaopatrzyli ezenie:
n a d  adresem, kilku członków, się jedynie w parę koszul powtarzając iż z tłó

czą się rozprawy ---------------  . ,.
między innemi książę Napoleon zaproponowali wy

* * ___r _ l„  A^aaItqU qI trzucenie

oddania w e ^ z T w e t TeT 'propoz^cy^^peV na'- c z ę ść lr la ją  wszyscy, dl» których Ita lia  ze stółecznćm
senatorów wygotnwńU skrycie inny projekt atlre I miaatftm U/vmcin ie8t Członkiem W iar/ 1 CZJ^Stką 
8U napisany w du^Uu legitymiatowskim. w  chwili

I i t  * . .  ! __ n  LOn I n f l o  /A O ł t /  f f l f l  O f t  V

t  innemi książę nano.cou --------------   , nokam i wozić się nie warto skoro za dni kilka
ie z adresu wyrazów „władza św ieeka“, ale wrócą do Rzymu z wojskiem piemonckiem. Czóm 
j® utrzyma, a l ż e  ju”ż dziś. utrzymał. D la może być Italia

miastem Rzymem jest członkiem  wiary i cząstką
narodowego Credo. F rancu ii wychodzą dziń, jatro,

za

świata i możliwego wpływu tamecznego na Euro­
pę Cóż nam osieroconym i wydziedziczonym zo­
staje do czynienia w tej wulkanicznej epoce? Zda 
ie mi się że przedewszystkiem  i wyłącznie usilna 
w y t r w a ł a  praca wewnętrzna, nie m arnująca sil 
w drobnych demonstracyach, ale korzystająca z po­
ry i okoliczności, by drobne siły nasze w ład i 
organiczny wprowadził porządek. Za łaską bożą, 
kraj nasz zdaje się być na tej drodze; droga ta 
i obowiązek ten, zdają się być w poczuciu wszy­
stkich. Z wielkiem upragnieniem  oczekujemy wia­
domości, o zebraniu rolniczem warszawskiem, o ca- 
ym przebiegu narad i dysk u sy j; od la t kilku bo­

wiem, W arszaw a przewodniczyła krajow i na tej 
jedynie zbawiennej drodze, z której jesteśm y pr^o 
konani, i obecnie nie zeszło Towarzystwo rolnicze 
w Królestwie pomimo tysiącznych oszczerstyy o niem, 
miotanych przez dziennikarstwo niemieckie.

W rocław  2 marca.
f  Macie już zapewne bliższe wiadomości o 

kłóceniu spokojności publicznej w stolicy królestwa 
polskiego. Dziwna rzecz, że dzienniki tutejsze mia- 
nowicie Gazeta szlązka  która zawsze tyle ma wsze- 
lakich wiadomości z W arszawy i uw aża się nie­
jako za źródło wiadomości polskich dla dalszych 
krajów niemieckich, tą  razą ogólnie tylko o w y­
padku d. 25 z. m. donosi, używając praw ie tych 
samych słów, któremi doniósł o nim oberpolicmaj- 
ster warszawski p. Trepów. A jed n ak  pociągi pa­
rowe dwa razy na dzień z W arszawy przychodzą 
i od członków stanu kupieckiego, mającego liczne 
stosunki z Królestwem , można każdego czasu po- 
wziąść bardzo szczegółowe o ważniejszych w ypad­
kach informacye. Pełno też w tej chwili krąży naj­
rozm aitszych w ieści po m ieście, których w iększa  
część zbyt jaskraw o maluje wzm iankowany w ypa­
dek. Oto wyjątek z listu który pewna dama pisze 
przebywającej tu osoby:

„W prawdzie nie jestem  jeszcze zdrowa, ale kie- 
dy się krew polska rozlewa, to i zdrowie być mu­
si Otóż i j a  dziś wstałam. Idę widzieć zabitych. 
Jedni leżą w pałacu Zamojskich, drudzy w hotelu 
europejskim. Kiedy nieśli poległych do onsula 
francuzkiego, to możesz sobie w ystaw ić okropny 
uragao, z którego się podnosił okrzyk: „ o on­
sula! do konsulaD  Gdy na okrzyki te powtórzone 
przed mieszkaniem konsul nie wyszedł, bo go nie 
było, poszli do konsula angielskiego. Ten wyszedł 
z chorągwią i pyta się, jak ie j pomoey chcą r ) 
Było dwieście wystrzałów. Zabito z z n a c z n ie jzyi i 
obywateli Rutkowskiego Zdzisława i Karczewskie­
go, z młodzieży z różuych zakładów naukowych 
zabito lub raniono kilkunastu, więcej jeszcze z lu 
du. Słyszę, ie  konsulom nie pozwolono telegrafo­
wać do swoich dworów. Nie piszę więcej bo nonie 
to bardzo męczy i pióro mnie nie słucha.“

Zastanaw ia, że rzeczywiście telegraf nie P̂ .da‘ 
tą  razą nic do wiadomości publicznej ani w W ro­
cławiu ani w Berlinie.

*) O fakcie tym w listach n a s z y c h  żadnej nie 
znajdujemy wzmianki. W jednym z prywatnych czyta' 
my, że konsul angielski miał być obecnym w chwili 
gdy piechota rosyjska strzeliła. Na widok ofiar dobył 
konsul chorągiew angielską i głośno wezwał stojących 
obok niego na świadków, jako na tem miejscu w imię 
niu Anglii protestuje przeciw nadużyciom, jakie się 
dzieją. Podajemy to jako jedną z krążących wersyj

(P. R. Cz.)

„W ydano świeżo w Paryżu nową broszurę ped 
„u. Francya, R zym  i  Włochy, w której w tych 
„samych celach i temi samemi podstępy co w daw 
Mniejszych tego rodzaju wydaniach, usiłują złożyć 
„na rząd stolicy świętej winę, której nie ma. Dość 
„nam będzie przypomnieć na teraz, iż Encyklika 
„papiezba z d. 19 stycznia 1860, depesza J. E.
„ k a rd y n a ła  se k re ta rza  s tan u  do N ancyas/.a  apou to ł'
„8kiego w Paryżu z d. 29 lutego t. r., tudzież o-
„statnie allokucye Jego świątobliwości, ak ta  poda-
„ne w tym dzienniku, zaw ierają dostateczne ma 
„teryały do w yjaśnienia prawdy faktów, na które 
„się rzeczona broszura powołuje, i do w ykazania, 
„na kim cięży odpowiedzialność tych opłakanych 
„wypadków."

W Rzymie równie i bardziej jeszcze niż w ca­
łej Europie broszura p. de la Gueronnióre je s t 
przedmiotem powszechnego zajęcia. Pośpiech, z ja-

ic ic ra ł Giwon musi poskramiać. u . j w ,ę « » , . w .ęasiosc auueasyuuimuw u.„ - - .k im  kreślę te słowa, gdyż poczta ju ż  odchodzi
trudni ść nanotvka D olityka cesarska wsam em  pa- swego program u, w którym Rzym tuż po Gaecu nakazuje mi wstrzyma się  tą  razą od niektórych
n i e z ł e  Jeżeli^onór p m d łu ż y  się, co zdaje się zapisany. Jestem ’ więc zdania, iż po raz pierwszy uwag, co je j czytanie wywoła o w „ o im  umyśle.
Hiewątpliwam, FV ,Ł e,. nie będ .ie  m o g ł a |  n a , ^  ralae jeMI 4 r e . i t  |
swej polityki i kto

kTński nie pozostaje widzem bezczynnym. Pro- r  ^  j  ^ a d ^ o  czy ten adres wyszedł pojutrze... dodają 
es rozbicia unii zmieni cały charakter tej części • ■ z08tał na 8eryo przedstawiony. Roz za r z e c z y w i s t o ś ć .  W Viterbo w ^ tat^ h dnlaJ

prawy nad adresem Ciała prawodawczego wytoczą karnawału wiele kobiet tańczyć me chciało z oh
sie dopiero w poniedziałek dnia 4go marca. Ce cerami fracuskimi powiadając im że dopiero w dzień
sarz znajduje się w bardzo trudnem położeniu, ich wyjazdu gotowe są stanąć w parze z mmi. 
C t o  r J„ .r !y a,aaia w l .d „  Swiackiei, ro » m ie  .1 , P r . .»  w t o k .  ™
ograniczonej do Rzymu i jego okolic, a wszystko m a / i żąda swojćj stolicy, a w  ko w y
uderza na ieeo nolitykę. Opinia postępowa we stkich dzienników zbiera się na coraz gi j ą 
Francyi j e s t  je j przcciwoem. Przeciwną jest jej tak burzę przeciw Francyi. Dotarło^się , j
że mieszczaństwo rzymskie, zaczynające oddychać statecznego kresu, gdzie ani Cesarz NaPoleon d 
ambieya polityczną i robiące manifestacye, które szych już ustępstw  czynić me może, ani ogromna 
jenerał Goyon musi poskramiać. Ale największą większość anneksyomstów me poświęci ani,joty ze

wie czy nie skończy się na I może Włosi niu odw ażą, starcie między mmi a czone wczoraj z powodu tego pisma do jenerała  
Francya. Rzymianin i prasa włoska łudzili się Goyon, który, jak wiadomo, je s t  Bretonczykiem : 

. . .  -----— • —  i t  1 ,  — l i  n — istotnie zakło-
się bowiem aby

Delcie tvberviskiei lub na czem gorszem. trancyą. Rzymianin i p iasa  w iosaa iu ut.i woyou,
Dzienniki zaczynają wydawać sąd o pracach Izb. w tych dniach nadzieją wspólnćj przynajmnićj fran .Jenerale, rzekł don Papież, jestem

liberalne gania adres senatu jak o  me cusko - piemonckićj załogi w Rzymie i wikaryatn potany przyjm ując ciebie; lękam  «
śmiały to iest jako zbyt ?ządowy. Toż samo mó dla W iktora E m anuela, coby go de fac to  uczynił mego przyjęcia me wzięli za nową bretonsaą de-

^  *** ” ~ ,eSewdziwie zbadani. Dawniej W olteryańscy ja k  Ville nader w;ażnc rozkazy; postrofowany 
main, są oni dziś zagorzałemi stronnikami władzy | graficznie od Cesarza, iż s ę energiczmćj me opar, Jenerał Goyon wydał rozkaz dzienny, który nie- 

/.miernie obraził picmonckie stronnictwo. Tajny 
arodowy jes t w nim nazwany
(une poignó de bouffons). Jene- 

m wam poprzednio, otrzymał na-
KrAl " n e a n T lŁ k i  nie op u szk a  Rzymu i ma o I w którćj usprawiedliwi siebie i wojsko od zarzutu I der surowe rozkazy z Paryża. Onegdaj w nocy 
ło siebie ambasadorów, którzy odebrali rozkaz tajnego porozumienia się z anneksyom stam i jaki próbowano azali się nie uda uczynić zamierzo^c.. 
o 8 ' Kompromituje to mu zewsząd czyniono, i potępi ją k  najsurowićj po | dem onstracyą na^K apito lu ;_ ale s t ^ f r a ^ c u z k a

w opinii. T ak tyka ich pokaże się próżną. | V S  ^ 1 - .°  : MTAoI- n nd zarzutu I A or cnrnwfl rrvjl

koło 
pozostania jeszcze Przy  tn ,®« A UvŁy pi I w** i/ / a i .i i i / • a * 4
Rzym i w c h ^ l i “uchwalenia jedności"w ło^h"w T u Idobne demonstracye. T a  w ięc, którą komitet tu darem niła tę próbę. Stronnictwo ruchu w.eRe jest
rynie naTaA go na niebezpieczeństwo. tejszy zapowiedział w manifeście swoim jako na zasmucone ca kowitem ^ ^ ^ ś l  zaczyna ono

Snraw a syryiska id*ie żle dla Francyi. Nie u stąpić m ającą na Kapitolu skoro W ik or Emanuel w mowie W iktora
,VL ) »  sic: wnrawdzie propozycya odroczenia | ogłoszony zostanie królem Italii nie będzie się nc0 | szemrać przedw ko^ 18„„yn‘„niv w rr,ior„

końferencyi do sześciu lygoum a potem oawo.ama . gia ^  ^  I w L i^ p o c z ń ą  coraz m T icnief'^zekonyw ić, Cê -
w.ojska francuzkiego, utrzymuje się propozycya an wnym pagórku by prze zkodzić U r z  Ł u  im teraz a może nigdy nie odda.
gielska, która p n ld lu ż a  pobyt Francuzów w Sy- madzeniu się w tćm m i e j s c u  i pilnować wieży, sarz: Rzy^mu im teraz a m o z ^
ryi tylko do trzech miesięcy. F rancya otrzymałaby gdzie się znajduje dzwon m iejski, który• miał dat I J  . . JS . v 7L * enia Włoch nie chcą

k o n f ć r e n c y i ' do'szeSciu tygodni a potem odwołania I gfa odbyć. Jenerał Goyon postawił straż na aja
' ‘ ' mzkiego, utrzymuje się propozycya an 1 nr»«0»knd7.ić wszelkiemu gro

•a przedłuża pobyt Francuzów w Sy- 
trzech miesięcy. Francya otrzymałaby 

lie życzy tylko pod jednym  warunkiem 
mia wojsk do Syryi przez inne mo 
mocarstwa posłać ich nie chcą bo U

, „„ 80bą koszta. Francya rachowali
>cz sie omy,iła- Ro8ya nie chfe pos5a<

a  < ani t vain ca ludzi, choć się zbroi. Za po  j  ? ---------------— --------------0
ao ftyryi am tys ą^_^ . egt ostatecznie njkt w kou- bru na polu przyległćm do zamku ś. Anioła, gdzie
li ty Ką ra .. ą tnrpcki linm ain oin nvtveh-1 woisko i-zesistcm c.ndz.ień ogniem, który w całyn

, o . . " • i j  ci__ ««>na mn l mno-o Wrńla Tt«lii Zrnhinno HOWV Zto je s t posłania wojsk 
carstwa, ale mocarstwa 
pociągnęłoby za s< 
na Rosyą, lecz się

to j e s t  P°slan‘a pd0°słaSć 7cl. ^ e h ć r  b o ^ o  w R ży ^a^ ed ^n  z tych kluczów co go otwieraj-:
carstwa, ale mocarstw F rancya rachowała jenerał wziął do siebie. Codziennie w wieczór cały
pociągnęłoby za soDą R0sya nie chce posiać balion staje pod bronią na placu Colonna, a mu 
na Rosva. lecz się y  , . , , . ,..... I stra 0(jbywa się od dwóch dni nad brzegiem Ty

wego króla Italii. Zrobiono nowy zam ek u drzwi żadnej w tym w zględzie tranzakcyi i Z coraz wi-
—  • .’oczniejszym gniewem dopom inają się wiecznego 

miasta. Słychać jaż nawet pieśni przeciw cesa 
rzowi u łożone; oto zw rótka jednej z nich :

ferencv^ Pełnomocnik turecki domaga się nr ty c h -w o jsk o  rzęsistym codzień ogniem, który w całyc 
miastowego odwołania w0J«ka, lord Cowley doma- Rzymie słychać, działa na umysły mieszkańców 
„„ 8j„ odwołania w ojska za trzy miesiące i z  nim Jeden pułk opnszcza państwo kościelne; natomiast 
trzyma pełnomocnik Pr? 8̂ -  Sądzą, że książę Met- przybyw ają trzy inne z T alonu; okupacyjne woj-1 
ternich oświadczy si§ jak lord Cowley. Tymcza- sko pomnożone będzie 10 tysiącami. Zresztą dwa 
sem duchowieństwo m a g ic k ie  modli się za pozo- miesiące już  temu pisałem do was, jeśli przypoim- 
8taniem Francuzów. J e?eb Francya będzie zrouszo- nacie sobie, iż w lutym jenera ł Goyon oczeku- 
na woisko odwołać i jeżeli odnowią się rzezie, je znacznych posiłków. Słyszałem wczoraj 
krew cbrześciańska zlei e . si9 nie na Francya. | czór u jednego z książąt rzym skich, gdzie 

Vely pasza p r z y b ę d z i e  do Paryża dopiero po

A l Po al Ticino, al Mincio,
Fratel di tenda e d’arme ,
Sull’ Adige mercante,
Su l Tevere gendarme,
Qual e la tua natura,
O tenebroso sir  ?....

P. Groppello poseł piemoncki w Paryżu naleg .1 
ua p. Thouvenela o cofnięcie wojsk francuzkicli 
z RzynUl 1 zapytywał k ilkakn  tnie kiedy to wre-

“  w° j!k0 S nowil  n a H w i r M i t i . u ,  do»ia»l Cesarzowi o ty d ,
ach ; Napoleon zaś odrzekł : 
pello, iż o niezem niewiesz i 
sobie samemu lozw iązatfe

w d a ta  „ J i a r l ‘prawie I p r a w d a , 'a le  jeMi tak  je«t, S t a  takow‘a  ro‘ .iam e  | kwestyi raym .kiej.* VTejeko okapaeyjno aaaem io
-  - - podobno bezskuteczną

C Z O r  u  J t U l l t f t U  L  K H l d i d l  I f i j  U J O l i l l U   ̂ £4 U £  1 L> 111 Ó U V  V T r v n l n n n  L  1 1 1

było zgromadzenie, o nocie wystósowanćj przez hr. powtórzonych pytaniach; N 'P  n zas odrzekł : 
c*n trjinra iin onKinotn łnilprvick ipen o iap^i n ie ' In Powiedz ran u  GroppcHo, i niezem niewiesz iskończeniu się k o n t e ^ y ' .  w sprawie syryjskiej. Cavoura do gabinetu tuileryjskiego a ż ą d a j ą c ć j  nie- „ 

rrł , . ^ . „hmiPn o r>^„. • : ______________uwłnp.znpDTt nnrAłnifima R zvm n: niewiem czy luTurcva leka sie zbrojenia Rosyi i powiększenia zwłocznego opróżuienia Rzym u; niewiem C7,y Aurcya lęaa  się . . .  , J f i  ?  „rarorla „la laili fak est nota takow a zosta
będzie wkrótce pomnożone.

rozpacz w Stambule- Anglii. I ^ a u L z e k  ir iy T ^ o n e g d a j z rodziną u Papieża, I * Słychać tu  wielo o wyjeździć księcia Gramont,
Jest tu jenerał T l^ r .  w przejeżdzie do Angin.] rranc iszea  u  fL,™ , ^ ;« i e c  ś. nnlożeme do c g W p n i.,  mianowicie ieg«

W yraża się on pokojowo. Mianowanie j
Bourbaki dowódzcą dyvpizyi rozłożonej w ' vowiaui-/vi r r a u u s n » < -
Metz nie ma wojennego znaczenia. Dowództwo to prowadź, ^ m  aż do drzwi drug.ój « -'■ -gn^^w ^ ^  ^ który mu 7 rzedtem Henry
dane mu zostało na jego żądanie. Kwestya wojny raził Papieżowi obaw ę, aby J ! f 0di r O j c a r E k ^  w Pau ofiarowa na m eszkanie, iż n u l

s l s t s  p ipp , s .  * s  1 ̂Znt“it f i.S  pr S :4 ;“  GS  “ S i t  s i s t M f  »p“Ł 7 e , «bco k ^  c,.„ „ p M4wilw ,ii p ó S j ppEtoW - Przepędził on c l y  w ™ » j .  dopdki

“ U f f i ' 4 M L k i i l» r d .y  4 - — . -  b ę d ę ^ ^ e e
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zajmował na Kwirynale." Dał się on słyszeć z tem, 
iż nie miał nigdy zamiłowania „w królewskiem 
rzemiośle,“ i że się nierównie szczęśliwszym czu 
je  w prywatnem życiu. „Spełniłem mój obowią 
zek, rzekł niedawno, i spokojny zupełnie jestem .1*

Kardynał Pianetti zostanie sekretarzem brewów 
na miejscu zmarłego kardynała della Genga.

Spisek muratowski odkryty w Neapolu obejmo­
wał nie tylko państwo neapolitaóskie, ale Sycylią 
całą; wielka cześć partyzantów Franciszka II by­
ła do mego przystąpiła. Duszą zaś onego był Ale 
ksander Dumas, najgorliwszy stronnik i pomocnik 
księcia Murata pod płaszczykiem zapamiętałego 
Garibaldzisty. Przejęto korespondencyą Dumasa 
z Waytlandtem szwajcarem emissaryuszem mura 
tow8kim. Całe zaś sprzysiężenie wykrył garibald 
czyk francuzki nazwiskiem Lareter. Dumas oi-kar 
żony jest obecnie o występek obrazy maje 
statu.... dramatyczny to zaiste dla dramatycznego 
pisarza koniec!....

P rzeg ląd  powszechny  pisze pod dniem 27 lutego. 
Jutro składa na ręce burmistrza deputacya przez 
mieszczan lwowskich wysłana, wezwanie do wy 
działu m iejskiego, którego egzystencyi i czynno­
ściom miało sposobność miasto przypatrywać się 
lat 13. Długa to, lecz niema historya!

Miasto żąda, aby w myśl dyplomu Najj. Pana 
w myśl ustawy gminnej z r. 1849 został wybrany 
nowy wydział, wed!e formy legalnej i na podsta 
wie prawowitej, do czego koniecznie potrzeba, a 
by dotychczasowi wysłużeni ustąpili miejsca innym, 
którzy jako młodsi podołają lepiej ciężarowi obo­
wiązków publicznych.

Miasto projektem wypracowanym przez dotych­
czasowy wydział m iejski, przerażone, żąda dalej, 
by ten nowy wydział zajął się przedewszystkiem 
ułożeniem projektu do ustawy gminnej dla miasta 
Lwowa, zgodniejszej z duchem czasu, z postępem 
XIX. wieku i z przyznaną przez Najj. Pana zasadą 
samorządu, niż jest projekt w mowie będący, któ­
rego autorowie, tj. dotychczasowy wydział miejski, 
nie widzą poza uległością władzom politycznym, 
punktu oparcia do urządzenia samorządu komuny 
miasta Lwowa.

Przegląd powszechny zamieszcza następujący list 
z Drohobycza 21 lutego. Dziś Drohobycz podał 
swój adres, którym mieszkańcy do deklaracyi po­
słów galicyjskich z d. 31 grudnia przystępują. 
Adres opatrzony przeszło 1000 podpisów, odesła­
ny został wprost do Wiednia. Że adres ten nieco 
później odszedł, nie pochodzi to z braku udziału 
lub z gorszego jeszcze braku uczuć patryotycz- 
nych, lecz ztąd, iż miasto to oparte wyłącznie na 
realnej podstawie, tj. na handlu i przemyśle wszy­
stkie wypadki nawykło rozważać powolnie a grun- 
„ Ro?Patr*ywszy się dokładnie w sytuacji,
' ‘,wi~!^!>zyć szczere zamiary rządu, zważy­
wszy odezwę w Czasie, że adresy dotąd wpływa 
ją  1 dla p. Ministra stanu są pożądane -  nie wa­
hali Się mieszczanie ani na chwilę podpisać adres 
jak  najliczniej.

Podpisali go ludzie różnych stanów, urzędnicy 
mieszczanie, księża żydzi i mieszkańcy wszy­
stkich obrządków. Że mieszkańcy tutejsi w do 
brej wierze i rozważnie działają, zaświadczy naj 
lepiej ta okoliczność, że nikt nie przystąpił do a 
dresu św. Jurskiego, który to adres przeszłego 
m iesiąca  k s ię ż a  z ok o licy , zjechawszy się w  klasztorze 
tutejszych 0 0 .  Bazylianów, nielicznie, i to podo­
bno pod teroryzmem konsystorza podpisali.

Że mieszkańcy tutejsi nie dadzą się uwodzić 
intrygami pokątnemi, świadczy najlepiej, że wła­
śnie wczoraj Rusini tutejsi protestacyę przeciw de 
putacyi św. Jurskiej jak  najliczniej podpisali, po 
sła swego na posiedzenie do Lwowa wysłali, zkąd 
22 bm. deputacya do Wiednia ma wyruszać. Mo 
żna szczerze i na pochwałę ludu tutejszego wy 
/.nać, że trzymając się wiary sw y ch  o jców  staje 
się dla kraju wzorem n a ś la d o w a n ia  godnym.

W iedeń 3 marca. Wybory na sejmy prowin- 
cyonalne, już rozpisane zostały w niektórych kra­
jach koronnych. Odbywać się one będą między 
doiem 18tym a 23eim marca. Już się na to go 
tują od dawna, a teraz otwarte zaczną się zapa­
sy o kandydatury. Najważniejszem je s t wszela­
ko pytanie, czy Węgry zechcą na sejm państwa 
przysłać deputowanych, i czy bar. Vay ustąpi lub 
zostanie w gabinecie.

— Namiestnik niższej Austryi rozpisał wybory 
do sejmu i ogłosił drukiem listę wyborców. Wy­
bory odbywać się będą w tej prowincyi: po po­
wiatach w d. 18 marca, w miastach 20 marca, 
w izbie handlowej również 20 marca, w okręgu 
wyborczym większych właścicieli w d. 23 tm. Wy 
bory w Czechach rozpisane są na też same dni.

— Według przeciętengo kursu pieniężnego z mie 
siąca lutego, kupony pożyczki narodowej przypa 
dające na marzec, płacone będą w banknotach 
z naddatkiem 46%.

— Gazeta Wiedeńska ogłasza już urzędownie, 
iż Fzm. Benedek, głównodowodzący armią w kró­
lestwie Lombard/.ko Weneckiem złożył posadę swo 
ją  jako naczelnik jlnego sz ta b u  k w a te rm is trzo s tw a , 
a  N. P a n  p o w ie rzy ł ta k o w ą  F m p o r . b ar. W ła d y ­
sławowi Nagy de Also Szopor.

— N. Pan dozwolił przyjąć nosić ordery zagra­
niczne, między innemi: Ministrowi domu i spraw 
z igranicznych hr. Rechbergowi wielką wstęgę por 
tugalskiego orderu Niepokalanego Poczęcia z Vil­
la oicoza; podsekretarzowi stanu w temże mini 
sterstwie, bar. Kollerowi, wielką wstęgę portugal­
skiego orderu Chrystusa; Fmpor. Jozefowi Schmer 
lingowi, order pruski orła czarnego le j klasy z 
brylantami; Sekretarzowi ministeryalnemu Dr. Kon 
stantemu Wurzbach de Tannenberg, ś. Stanisława 
2ej klasy. -  N. Pan nadał Dr. Ferdynandowi 
Heisler, prezesowi Senatu najwyższej izby sądo 
wej, godność tajnego radcy.

— Rada miejska w Tryeście uchwaliła z po 
Wodu ogłoszenia statutów wysłać z podziękowa 
&>ęm adres do JCMości, tudzież przeznaczyła przy
ejJ>kazyi wsparcie na ubogich. 

z m Fiume 2go donoszą, że komisya złożona 
tymeza8W Z£łufania, postanowiła operat względem 
u k o ń cz y ć^  oreanizacyi municypalnej aż do 4go

— PodestWylłory rozpisać po dzień 11 b. m.
(owanych konWenecki' hr- Bembo > dwóeh dePu 
Wiednia, aby S £ f? ? yj  centralnej udają się do 
dem stann krafu dlożyć N. Panu prośby wzglę-

K rólestWo Polskie
Odbieramy dzienniki warszawskie z niedzieli 

sobotnie bowiem, jak  łatwo «ię domyśleć wyiść 
memogły z powodu, jak  pisze Kuryer Warszawski 
żałoby narodowej. Znajdujemy w nich: podziękowa’

nie delegacyi obywateli miasta Warszawy jej mie­
szkańcom; następnie zewezwanie aby się nie gro­
madzono w tłumy na ulicach; nakoniec artykuł 
wstępny o obchodzie żałobnym. Kuryer ma od­
dzielny artykuł, który podamy jutro.

„Wczoraj odbył się pogrzeb ofiar poległych w 
duiu środowym. Wczoraj cała ludność dowiodła, 
że pojmuje, czein jest obowiązek względem kraju; 
kto go spełnił, każdy bez różnicy. Jednem złą ze- 
ui uczuciem, jedną myślą, żegnaliśmy poległych. 
Bracia! to uczucie obowiązku uiech w każdej chwi­
li nadal nami kieruje.

Delegacya obywateli miasta Warszawy.“
„Wczoraj pod niebem wypogodzonem najpiękniej­

szego dnia młodej wiosny, obchodziliśmy w mil­
czeniu uroczystem pogrzeb zwłok pięciu ofiar po 
ległych w duiu 27 luteg >. Obrzęd ten wspaniały 
swoją prostotą i majestatyczną ciszą, przedstawia 
obraz, którego trudno dać pojęcie tym, co nie by­
li mu przytomni. Całe miasto w szatach żałobnych, 
damy poprzystrajane czarno, pochód zgodny całej 
ludności miejskiej, wszystkich wyznań i stanów, 
pierwszy może raz u nas zgromadzeni pod jedną 
ideą ofiary, wszystkich obrządków kapłani idący 
obok siebie, przedstawiciele wszystkich klas spo­
łeczeństwa podający sobie dłonie, na ostatek naj­
młodsze pokolenie pełne życia i wiary utrzymują 
ce porządek w stutysięcznym tłumie, rączkami, 
których jeszcze nie wyciągnęło do życia, oto za ­
rys tej wielkiej karty dziejowej. W obec otwar­
tych mogił pojednanie i przebaczenie religijne, łzy 
ze wszystkich oezów płynące, bicie serc tego or­
szaku, które nic ledwie można było słyszeć, tak 
wielką ciszą obleczony był pochód zalewający 
miasto całe — śpiewy i muzyka żałobna, dodawa­
ły uroczyst iści tej niepojętego uroku.

„Pochód po nabożeństwie żałobnem u śgo Krzy 
ża rozpoczął się od kościoła tego Krakowskiem 
Przedmieściem i placem Saskim, ulicami wyszcze- 
gólnionemi, aż n i  Powązkowski cmentarz, w naj 
większej cichości i porządku, płynąc falą czarną, 
smutną.

„Pięć trumien, okrytych palmami i cierniowemi ko­
ronami, niesiono na ramionach aż na miejsca spo­
czynku, a orszak towarzyszący im, lub raczej ota­
czający pochód, zajmował ulice, place, domy i da 
chy nawet kamienic przyległych. J  idnakże wśród 
tego ścisku i słowa ani o jednym przypadku, ani 
o jednym krzyku nawet nie słyszeliśmy. Dziwnym 
dowodem dojrzałości ludu było to cudowne uor- 
ganizowanie się jego własne, jego zlanie się w cia 
lo porządne i władnące sobą, jego spokój i po 
waga. Teu dowód wielkich zasobów duchowych 
nawet w chwili tak drażniącej świeżą jeszcze 
boleść — podnosi wysoko w oczach naszych stu 
tysięczuy tłum stolicy. — Możemy go nazwać wiel­
kim czynem, bo panowanie nad sobą jest jedną 
z najtrndniejzych największych spraw ludzkich 

„W tej samej ciszy uroczystej spuszczono ciała 
poległych do jednej wspólnej mogiły, obcych a 
braci jednym złączonych losem; żaden głos prócz 
modlitwy kapłanów nie śmiał się odezwać w o- 
bec n a jw y m o w n ie jsz y c h  zwłok ty ch , mówiących 
o f i ł ’ą  p rzed  B og iem  i ludźm i.

„Dzień teu pozostanie pamiętnym, — zapisuje­
my go na tej karcie, nie żebyśmy chcieli i śmieli 
dać o wrażeniach jego choć słabe ipojęcie, ale 
jako datę wielką i dla nas św iętą.

„Nie siła dłoni naszych jest siłą naszą, ale siła 
dusz i umysłów, ale hart ducha i głęboka wiara 
w potęgę sprawiedliwości, w nieodzowne spełnie 
nie się tego co prawdą jest, gdy się nań zasłu 
ży dojrzałością i wewnątrz nas wyrobioną moeą 
ducha. 0  nią przedewszystkiem starać się, nad po 
zyskaniem jej pracować należy. Z miłością i spo­
kojem o czek u jem y  tego, co nam własne czyny i 
zasługi w y je d n a ją .

„D o urzędów  starszych zgromadzeń rzemieślników, 
podmajstrów i czeladzi rzemieślniczej w Warszawie 

„Delegacya obywateli miasta Warszawy, prosi' 
aby dla przeszkodzenia jakiemubądż pod jakimkol 
wiek bądź pozorem nieporządkowi, w dniu dzisiej­
szym dnia 3go marca, pp. majstrowie polecili chłop­
o m  i młodzieży, aby tłumnie nie gromadzili się 
się po ulicach Warszawy. PP. starsi czeladnicy, 
niech do tego łaskawie dopomogą/'

F r a n c j a ,
Ciało prawodawcze zebrało się w d. 27 lutego 

w wydział tajny dla wysłuchania projektu do adre­
su, który brzmi następnie:

„N. Panie! Ciało prawodawcze niemoże poraź 
pierwszy korzystać z nowych i ważnyeh preroga 
ty w jakie inicyatywie WCMości zawdzięcza, nie 
oddawszy hołdu liberalnej i przezornej myśli, która 
jo natchnęła i nie objawiwszy dumy i wdzięczności 
za zaufanie, którego są świadectwem.

„Swobody te rozwijają zasady konstytucyi, udzie 
łając w sposób rozumnie postępowy swego mecha 
nizmu i ruchu obecnemu stanowi spółeczeństwa.

„Konstytucya ta utworzona kwoli trudności, ja 
kie miała pokonać i kwoli dziełu uspokojenia, j a ­
kiego winna była dopełnić, przygotowała i umożli­
wiła zakreślony sobie rozwój. Przyjmujemy obszer­
niejszy dział, jaki pracy i odpowiedzialności naszej 
za z n a c z a , 2 postanowieniem użycia go ku dobru 
pow szechnem u, opinia publiczna będąca świadkiem 
naszych rzetelnych usiłowań obeznania z prawdą
równie kraju jak  WCMości, uświęci tem bardziej 
nasze postauowienia item  skuteczniejszem uczyni 
przywiązanie nasze do osoby i dynastyi WCMości; 
nic bowiem niezdoła przyczyniń się do popularno 
ści, co siły twej N. Panie! nie wzmaga.

„WCMość, wzywając na3 do otwartego wyzna 
aia mu naszych zdań i uczuć, ułatwiasz nam ich 
wyraz przez ogólny pogląd roczny na sprawy 
kraju.

„Położenie Francyi przedstawia wszechstronnie 
utrzymanie porządku, posłuszeństwo dla ustaw, po 
izmowanie religib zachęt i dla sztuki i umiejętno 
ści, rozpowszechnienie oświaty, przychylność i za 
ufanie ludu; a słusznie dodać należy, że dobro 
dziejstwa te, dzieło twojej N. Panie mądrości i o 
woc twego panowania, zastąpiły bez peryodu przej 
ściowego , miejsce obaw i domowych zatar­
gów uspokojeniem umysłów i bezpieczeństwem in­
teresów.

„N. Panie! Ciało prawodawcze pochwala i dzieli 
szlachetną twą pieczołowitość około interesów roi 
nictwa, przemysłu i handlu, będących zarazem po 
lem, na którem się rozwija czyność narodowa i żró 
dłem, które krzepi pomyślność powszechną.

„Z zapałem poparliśmy środki mające na celu 
ulepszenie losu rolnictwa, t go najpierwszego in­
teresu Francyi, przez ułatwienie odpływu jój pło 
dów i zniżenie ceny przedmiotów jćj konsumcyi.

„Pomyślność ludności rolniczej jest najgorętszem 
życzeniem ludności przemysłowej; ścisła solidarność 
łączy wszelkie prace ludzkie i zlewa je  z sobą ku 
wspólnemu celowi.

„Marny n a d z ie ję ,  że p rz e m y s ł  f rancu zk i  w y jd z ie  
zwycięzko z próby jak ą  ma przebyć, lecz pod wa­
runkiem iż będzie mógł nabywać tanio surowe pło­
dy i uskuteczniać przewóz ich pa niskich cenach. 
Dla tego połączymy usiłowania nasze z twojemi 
N. Panie! aby przysporzyć wykończenie i wydo­
skonalenie dróg komunikacyjnych. Konieezuym 
zresztą żywiołem produkcyi rolniczej i handlowej 
jest zaufanie w przyszłość. Zaufanie to istnieć nie 
może bez pewnego ustalenia się prawodawstwa 
ełowego, k tó re  uspokaja interesa i daje zachętę 
przedsiębiorstwom.

„N. Panie! Z radością dowiadujemy się, że nam 
przedłożonym być ma budżet zrównoważony, któ­
ry usunie potrzebę uciekania się do pożyczki lub 
do nowych podatków.

„Zasoby Francyi są niewyczerpane, jak  czyn 
ność jćj i energia, lecz polityka WCMości owa mą 
dra szafarka naszych finansów, zgromadzi na przy 
szłe wypadki zapasy; spodziewamy się jednak, że 
nienastąpią okoliczności tak naglące, któreby nad­
zwyczajnym lub dodatkowym kredytem ważną 
zmianę zaprowadzały w przewidzianym budżecie

„Dla utrzymauia i utrwalenia tego wszystkiego, 
potrzebnym jest N. Panie; w y ż s z y  warunek, to jest 
pokój.

„WCMość wiernym byłeś tłómtczem jednomy­
ślnego i głębokiego uczucia Francyi, ogłaszając że 
szczerze pragniesz pokoju.

„Pod panowaniem WCMości, Francya niemoże 
być ani wyzywającą ani lękliwą.

„Postawa ta ańi przeszkadza ani staje w drodze 
wolnej czynności kraju w sprawach, w które Wple­
ciona jest jej potęga i godność.

„Spodziewamy się, że nowy rząd ustanowiony 
w Algieryi odpowie również potrzebom bezpieczeń 
stwa i wymaganiom kolonizacyi.

„W Sabaudyi i w hrabstwie nicejskim przyłączy 
leś WCMość do cesarstwa, drogą pokojową i z mo­
cy traktatu zatwierdzonego wolą ludu, prowineye 
oddawna przyjazne, a dziś nieodwołalnie fran­
cuskie.

„Uległeś WCMość w tej mierze wymaganiom o- 
brouy terytoryalaęj, owemu naturalnemu następ 
stwu znacznego powiększenia sąsiedniego państwa 
a polityka twoja równie silna jak  roztropna, uczy­
niła zadosyć Francyi, nieaaruszająe praw euro 
pejskich.

„W Syryi wzięliśmy inieyatywę w dziele ludzkości 
i spełniamy je z mocy mandatu europejskiego; ma­
my nadzieję, że mandat ten zostanie nam z ich i- 
wany, że będziemy mogli cel nasz osiągnąć i że 
posłannictwo święte i bezinteresowne, jakieśmy 
wzięli na siebie, zostanie dokonanem.

„W Chinach żołnierze nasi łącznie z wujskicm 
W. Brytanii, nowym blaskiem oręż nasz uświetnili. 
Silą swej organizacyi podobni starożytnej falandze, 
uderzyli oni w samo serco najobszerniejszego i naj­
silniejszego z państw. Oby Francya i Anglia zaró­
wno lojalne w swych chęciach, zarówno rzetelne 
w swych przymierzach, mogły zawsze iść obok 
siebie ile razy chodzi o obronę spraw słusznych i 
tryumf cywilizacyi.

„N. P an ie ! Narodowe i tr a d y c y jn e  in te re so w a n ie  
■łię n a sz e  sp ra w ą  w ło sk ą , w zm ogło  s ię  p rz e z  e n e r­
g iczn e  i św ie tn e  u s iło w a n ia  W C M ości, d o k o n a n e  
na cze le  a rm ij n a szy ch  n a  k o rzy ść  ich  wyswobo­
dzenia.

„Ciało prawodawcze dzieląc poszan ow an ie , ja ­
kie WCMość okazałeś dla życzeń ludów włoskich, 
pochwala mądre umiarkowanie, które utrzymało 
Erancyą na polu traktatów, prawa narodów i spra 
wiedliwości, które niezmuiejszając sympatyi W. C. 
Mości dla podnoszących się narodów, nie dozwoliło 
mu łączyć polityki swej z czynami jakie WCMość 
naganiałeś.

„N. Panie! Dokumentu dyplomatyczne i ostatnia 
wyprawa wojska do Rzymu w okolicznościach kry­
tycznych, dowiodły całemu światu, że stałe usiło 
wania WCMości zapewniły papiestwu bezpieczeń 
stwo i niepodległość i ocaliły jego władzę świecką, 
o ile zezwalała na to siła rzeczy i opór stawiany 
mądrym radom. Działając tak WCMość wiernie 
dopełniłeś obowiązków starszego syna Kościoła i 
odpowiedziałeś uczuciu religijuemu, równie jak  
tradycyom politycznym Francyi. W ważnej tćj 
kwe8tyi Ciało prawodawcze odnosi się całkiem do 
mądrości WCMości, przekonanem będąc, ża na 
przyszłość postępować WCMość będziesz według 
tych samych zasad i w tym samym duchu, niedo- 
zwalając się zniechęcać niesprawiedliwości, nad 
którą bolejemy.

„N. Panie! Od blisko 10 la t» jak  ci Francya po­
wierzyła swe losy, przeszkody i walki ani rozstro 
iły twej roztropności, ani znużyły twego męstwa. 
Opatrzność osłoniła cię swym puklerzem, a kraj 
swemi głosami.

„Trwaj N. Paaie! w tćj polityce rozsądnej i świa­
tłej, liberalnej i energicznej, która chroni pod wła­
dzę silną trwale swobody; która niema innej ara- 
bicyi prócz świetności i honoru imienia francu­
skiego. . .

„Syn twój N. Panie, w cieniu prac i cnót, które 
go otaczają, wyrośnie umocniony twym przykla 
dem. W ten sposób nauW  się rz ąd z ić  kiedyś 
w sposób godny wielkiego naród a, ę ącego p a ­
nem swych losów, zbyt sprawiedliwego, aby się 
go lękać, zbyt lojalnego aby go podejrzywac, zbyt 
siln eg o , a b y  g o  za trw o ż y ć  lub porwać mOŻUa Za 
8obą.“

— Monitor zamieszcza notę wraz z lis tem  ministra 
spraw wewnętrznych do prefekta departamentu Vi- 
euny z powodu ogłoszonego w le Monde listu pa­
sterskiego biskupa z Poitiers. Nota Monitora brzm i:

„Biskup z Poitiers oglosd w dzienniku le Monde 
list pasterski zawierający Przym ów ki obrażające 
rząd cesarski i mogący dowolnie zamącić sumie­
nia obywateli. List ten zostaje przeto według 
brzmienia art. 6 ustawy z germinal roku X  
przedłożony wysokiój jurygdykcyi rady stanu, obo- 
wiązanćj stanowić w wyp kach wszelkiego ro­
dzaju nadużycia."

List ministra do prefekta następującej jest osno-

„Pauie prefekcie! odpowiedz! na depeszę 
twoją, w którćj przesyła** m' hst pasterski wie 
lebnego biskupa z Poitiers, zawiadamiam pana, 
że rząd zaniósł skargę o nadużycie do rady stanu 
na p ra ła ta , który niewahał się powagę sweg, 
charakteru poświęcić namiętnościom obcym intere 
sowi religii.

„Rozpowszechnienie teg° bsta pasterskiego drogą 
dziennikarską i w formie broszury, stojąc po za 
obrębem zwykłego ogło*zei\la podobnych doku 
mentów, mogłoby dać powód do konfiskaty admi 
nistracyjnćj lub sądowćj. Becz jako minister spraw 
wewnętrznych sądziłem że przeciwnem byłoby in 
teresowi rządu, usuwać podobne przekroczenia 
z pod sądu opinii publicznćj. Nie chciałem przeto 
żadnego przedsiębrać środka, aby zapobiedz ogłosze­
niu dokumentu, w którym się tak śmiało objawia

myśl tajna stronnictwa, które pod maską u lig  i 
innego nie ma celu prócz targnięcia się na wy­
brańca ludu francuskiego.

„Przyjmij p. prefekcie, zapewnienie mego wyso 
kiego poważania.

(podp.) F. Persigny.u

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  4 marca. Do dziś dnia jeszcze nie roz­

pisano w kraju naszym wyborów na sejm, mający się 
za miesiąc zebrać. Już w innych krajach monarchii 
austryackiój wybory te  w d. 1 b. m. rozpisane zostały 
i listy wyborców wydrukowane i ogłoszone. Rzecz nie 
cierpiąca zwłoki, zwłaszcza gdy kraj nasz je s t rozle- 
glcjszy od innych krajów koronnych, a komunikacye 
w ogóle trudniejsze, osobliwie zaś w tćj porze roku.

— Przemawiając za przywróceniem języka polskiego 
w szkołach i uniwersytecie, ilekroć nadarzała się po 
temu stósowna pora i możność, nieprzewidywaliśmy by- 
najmnićj, aby ktoś z protektorską miną poklepał nas 
po ramieniu i rzek ł: nie źle chłopcze! Taki rodzaj 
pochwały spotkał nas przez aprobatę Głosu lwowskiego, 
który w tak zwanym artykule wstępnym, bo na wstę­
pie tego dziennika położonym, tak pisze:

„Już przed tygodniem ujęliśmy pióro do ręki, ażeby 
nasze zdanie objawić o rozporządzeniach dotyczących 
Uniwersytetu krakowskiego. Odłożyliśmy je  jednak na 
stronę, raz dla teg o , że wtedy musielibyśmy byli po­
mimo woli sprzeczać się w tćj kw estyi z dziennikiem  
tym , który mając Uniwersytet krakowski pod bokiem, 
ma zarazem i obowiązek odpowiednio życzeniom naro­
du ogłaszać zdania o jego losach, a powtóre iżeśmy 
mieli nadzieję, że tenże dziennik, rozpatrzywszy się 
bliżej w wyż wspomnionych rozporządzeniach, przyj­
dzie pomału do takiego widzenia rzeczy, na które 
się zupełnie zgodzimy. Jakoż nadzieja nasza ziściła 
się już dotąd po części, albowiem Czas ogłosił już o 
tćj sprawie kilka artykułów, zdradzających coraz traf­
niejsze zapatrywanie się, a w numerze dzisiejszym (48) 
wypowiada uwagi tak ie, na które się zupełnie zga­
dzamy. Prawie jednozgodnego z tymże dziennikiem 
brzmienia list odbieramy dzisiaj od jednego z naszych 
korespondentów krakowskich, z którego następujący 
zamieszczamy w yjątek:“

Oczywiście, że wyjątku tego nie powtórzymy, skoro 
ma on być jednozgodnym z brzmieniem artykułu Czasu, 
a lubo tój równobrzmienności nie mogliśmy dostrzedz, 
wszelako gotowi jesteśmy ją  uznać, skoro była ona 
jedynym środkiem ziszczenia się nadziei Głosu o nas. 
Żałujemy, że nie możemy dotąd tą  samą odpłacić się 
monetą, liczymy jednak na to po pewnym lat upływie. 
Może też zniknie już wówczas owa zarozumiałość, 
dziś jeszcze wszystkiemi porami wychodząca, a której 
powyższy artykuł je s t wyraźnym dowodem. Nie chcemy 
w to wchodzić, czy korespondent krakowski Głosu, 
którego list jednozgodnego ma być brzmienia z arty­
kułem Czasu, przypadkowo tylko spotkał się aż do 
jednobrzmienności z artykułem Czasu, bo prosta logi­
ka do tych samych naprowadzić go mogła uwag, ależ 
śmiesznością je s t zaprawdę owa aprobata Głosu, iż 
Czas spełnił nadzieje jego. Co do nas powiemy, że 
tem wyrażeniem jako i całym tonem artykułu  , G/os 
przeszed ł naw et nasze oczekiwanie. , , ,

  Ju tro  we w torek dnia 5 m arca , S. F ryderyka
opata.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
WYKAZ

wywiezionych towarów do Królestwa polskiego przez 
przykomorek w Modlnicy w miesiącu styczniu b. r.

K o n i ........................................ (sz tu k ).................................58
Mięso świćże . . . .  (fantów cłowych) . . . .  235
Wody mineralne naturalne . . „ ............................. 240
Wyroby drzewne przednie . . „ ............................. 839

„ szlanne pospolite . . „ ................................40

WYKAZ
wywiezionych towarów do Królestwa polskiego przez 
przykomorek w Węgrzcach w miesiącu styczniu b. r.
K u k u r y d z a .................... (funtów cłowych . . 48.300
M ą k a .............................................„ .......................  32.474
Piórze w o g ó ln o śc i „ . . . . 1.036
Wino w b e c z k a c h ...................„ .......................  25.760
Sól k ru c h o w a .................................    463.050
Kruszce pospolite surowe . . „ ..................  1.100
Przędza lniana kręcona . . . . . . . .  2 .464
Wyroby płócienne pospolite . .  ....................  56.402

„ „ średnie . „ ......................  370
„ drzewne przednie . . „ ......................  1.680
„ żelazne najpospolitsze . „ ......................  500
„ „ pospolite . . „ ....................  2.100

Z a p a ł k i ........................................ „ ....................... 862

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  2 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
senatu książę Napoleon wyraził swoje zadziwienie 
z powodu gwałtowności obrad. N azyw a  on mowę 
Laroche -Jacq u ele in a  broszurą w ysz łą  z koueilium 
legitymistyczno-klerykalncgo. „Są napaści— rzeki 
książę — które czynią zaszczyt. Zostawiam odpo­
wiedź patryotyzoiowi włoskiemu i tym 200,000 
żołnierzy, którzy odbyli z Cesarzem kam panię wło­
ską. Wy Panowie nie dozwolicie, aby mylnie przed­
stawiono opinię publiczną. My nie jesteśmy repre 
zeutaut .mi reakcyi, ale reprezentantami nowocze­
snego spółeczeństwa. Ludy nie mylą się, licząc na 
Napoleona II I , który nie zaniechał uiisyi sw ojćj 
Nie należy litości Cesarza mieszać z sympatyą. Peł 
na chwały sprawa Włoch posiada nasze syuipa 
tye.“ Książę pochwala, że Heckeeren napiętnował 
czło' ków rodzin królewskich, którzy w bolesnych 
chwilach zdradzili naczelników dynastyi. Jeżeli 
Heckcercn chce zrobić aluzyę, to książę przyjmuje 
takową, ale dotknie ona rodziuę burbońską. Są fa­
milie panujące, gdzie rodzi się różnica zapatrywa­
nia się w pomyślnych czasach, ale w chwili nie­
bezpieczeństwa członkowie ich jeden tworzą wę­
zeł. Jeśliby miała kiedy nadejść taka chwila nie­
bezpieczeństwa dla dynastyi cesarskićj, to historya 
nie pokaże takich przykładów, jakie się na­
potykały w rodzinie Burbonów. Napoleonowie 
będą zawsze jednym tylko. Następnie książę Na­
poleon broni przymierza z Anglią, nie przymiorza 
z mini8teryum angielskićm, lecz z wielkim wolno- 
myślnym ludem angielskim, „owego przymierza, 
z którem możemy bronić wielkich zasad wolności 
i postępu." Dalćj Książę usprawiedliwia politykę 
piemonckąi mówi: „Jedność Włoch jest korzystną 
dla Francyi, Włochy są naturalnym Francyi sprzy­
mierzeńcem." Kilka słów współczucia poświęca
książę W enecyi, a l e  uderzen ie  na nią poczytuje za
niew czesne i godne pożałowania. Przew iduje on, że 
W łochy zjednoczone zażądają niebawem  Rzymu na 
stolicę dla siebie. Trudność w tćm leży , aby za­
bezpieczyć niezależność Papieża; albowiem Ojciec

*• może być poddanym żadnego monarchy. Je ­
żeliby zapewniono Papieżowi prawą stronę miasta 
Rzymu, z załogą j budżetem zaręczonym przez 
mocarstwa europejskie, niepodległość jego byłaby 
zagwarantowaną. Mówca przeciwnym jest połącze- 
czemu władzy świeckićj % duchowną, któraby za­
dawała gwałt sumieniowi.

P a r y ż  3 marca. Na wczorajszćm posiedzeniu 
Senatu kardynał Mathieu bronił władzy Papieża i 
upraszał radzcow Korony aby gj wyrazili d 
tym względem, czy mowa księCia Napoleona wy­
powiada myśl rządu cesarskiego, fiillault stwier­
dza, że ci tylko jedynie i wyłącznie reprezentują 
rząd cesarski, którzy mają polecenie mówienia 
w imieniu jego, i dodaje: Ojcowie nasi, którzy byli 
szczerymi katolikami, nigdy przecież nie poświę­
cali sprawy państwa sprawie świeckićj potęgi pa - 
pieztwa. Billault rozbierając następnie rozmaite 
przejścia kwestyi w łoskiej, nadmienia o oporze 
jaki stawiano zdrowym radom Francyi a potem 
dodaje: Pytają nas, jakie będzie dalsze nasze 
postępowanie? W tak trudnćj dyplomatycznćj spra­
wie, gdzie każda chwila może nasuwać środki do 
lepszego ułożenia stanu rzeczy, podobne oświad­
czenie jest niemożebne. Cesarz robi wszystko co 
może aby bronić interesów obecnych, tak dobrze 
wolności Włoch jak  i niepodległości Papieża. J e ­
żeli sądzicie, że nie zrobił wszystkiego co można 
było, to powiedźcie to jasno i otwarcie.— Na za- 
jiytanie Seguira i Aguesseau, czy Francnzi opusz­
czą Rzym, o ś w ia d c z y ł  B i l la u l t , że nie odpowie, i 
dodaje: Nikt niema prawa podejrzywac naszćj 
lojalności, naszego przywiązania do Ojca Sgo. Mi­
nister podnosi następnie nienawistne alluzye i o- 
b razę, jaka niedawno temu spotkała jednego 
z monarchów, który bronił wytrwale Papieża, nie- 
chcąc wszelako zaniechać interesów własnego kra­
ju. Obraza tego rodzaju nie zmieni ani wiary ani 
polityki Cesarza; nie przestanie on wytrwale bro­
nić sprawiedliwych interesów Francyi, niepodle­
głości Stolicy Apostolskićj i wolności Włoch. K ar­
dynał Donnet mówi w obronie świeckićj władzy 
Papieża i wnosi poprawkę do adresu, którćj przy­
jęcie zaleca. Poprawka ta żąda, aby oręż Francyi 
nie przestał bronić niepodległości Stolicy Apostol­
skićj i władzy świeckićj Papieża. Baroche oświad­
cza, iż rząd poprawkę tę odrzaea. Ogólne rozpra­
wy nad adresem skończone. W poniedziałek za­
czyna się dyskusya nad pojedynczemi punktami 
adresu.

T u r y n  1 marca. Posiedzenia izby zajmują się 
jedynie sprawdzaniem wyborów, izba kilka dni tem 
się zajmie. Rząd francuzki przygotować kazał lo­
kal w hotelu poselstwa. Sądzą, że stosunki dyplo­
matyczne z Francya będą natychmiast przywróco­
ne, a poselstwo fraucuzkie w Tarynie będzie pier-* 
wszego stopnia, jakiem jest w Londynie i Peters­
burgu, z trzema sekretarzami.

T u r y n  1 marca. C iald /n i oświadcza, że nie- 
przedsięweźmie a tta ku  n a  warownię mesyńską od 
strony m iasta , w szak że  jeśliby jeuna kula z twier­
dzy padła  na m ias to ,  wtedy po zdobyciu jej odda 
załogę na dyskrecyę mieszkańców Messynv Co sie 
tyczy wyboru Liborio Romano, izba uchwaliła, że 
radzcy namiestnictwa neapolitańskiego są wybie­
ralni jako deputowani.

N e a p o l  1 marca. Wczoraj rozpoczęto ogień 
przeciw Civitella del Tronto. W Messynie oczeku­
ją przybycia wojska włoskiego z artyleryą. Cial- 
dini i Balfre rozpatrują pozycye. Ogień przeciw 
cytadeli messyńskiej jeszcze się nie rozpoczął. 
Cialdini oświadczył na pogróżkę jenerała burboń­
skiego Fergola, iż jeśli tenże będzie bombardował 
m iasto, to za każdego obywatela zabitego w mie­
ście, każe rozstrzelać  jednego  oficera burbońskie­
go, i że nie p rzebaczy  jenerałow i F erg o la , k tórego 
uważa za buntownika przeciw królowi Wiktorowi 
Emanuelowi.

F l o r e n c y a  1 marca. Nowy gubernator margr. 
Sauli obejmuje dziś urząd swój. Lazzarini i Bian- 
chi zamianowani zostali radzcami rządowymi.

K o p e n h a g a  1 marca. Gazeta Berlinga dono­
si: Słychać, że minister spraw holsztyńskich uda­
je się do Itzehoe jako komisarz królewski; zamia­
nowanie Reveutlowa cofniętem zostało.

P e t e r s b u r g  2 marca. Posiedzenia Rady pań­
stwa w sprawie włościańskiej zbliżają się do kre­
sa. Usamowolnienie ma być ogłoszonem jeszcze 
w ciągu wielkiego postu.

Wypadki warszawskie zajmują jnż uwagę za ­
granicznych dzienników, wszakże zapatrywanie się 
ich jest odpowiednie albo stronniczemu ich du­
chowi, albo uprzedzeniom opartym tym razem na 
fałszywych telegramach. Bióra bowiem telegra­
ficzne berlińskie i wiedeńskie doniosły, że lud 
warszawski uderzył na wojsko kamieniami, co 
jest zupełnym fałszem (od naocznego nawet wie­
my świadka, że rzucanie rumowiskiem i kamienia­
mi nie miało cechy wyzywającej, lecz tylko o- 
bronną i to jedną chwilę trw ało ); że dopiero 
w skutku tego wojsko dało ognia; następnie do­
niosły o zagrożeniu  m iastu  stanem oblężenia. Zna- 
□ą jest czytelnikom naszym odez^ia ks. Gorczako- 
wa Namiestnika Królestwa Polskiego, w której tenże 
odwołuje się na prawość swoją od 30tn lat swego 
w Polsce pobytu. Tymczasem telegram doniósł był, 
że ks. Gorczaków odwołuje się na trzydziestoletnią 
sprawiedliwość rządu. Donoszą także o ranieniu 
oberpolicmąj8tra Trepowa i ztąd jego uwolnieniu, 
lubo wiadomo, że teuże usunięty został dla zado 
syć uczynienia mieszkańcom.

Powyżój podajemy iisty z Warszawy donoszące 
szczegóły tak o wypadkach owych dni, jak  o po ­
grzebie w sobotę odprawionym. Tu dodać możemy 
ten tylko ważny fakt, który nam w tćj chwili 
donoszą z Warszawy, że odebrano wiadomość z Pe­
tersburga o bliskim przyjeździe do Warszawy jedne­
go z braci Cesarza. Sekretarz Stanu p. Karnicki 
wyjechał juz do retersburga

W ydzia ł sejmowy I zby deputowanych w  M ona­
chium u onczył obrady nad wnioskiem względem 
konstytucyi hesko-kaselskićj, i uchwalił zaprotesto­
wać przeciw wszelkim następstwom, jakieby wy- 

? *a8^ s°wania uchwały zw iązkow ej z roku 
, kt°ra  się mięszać dozwala związk°w,J !  

wjf wewnętrzne państw związkowych. _ Wydział 
objawił nadzieję, że rząd baw arsk i będzie się 8ta- 
yał o przywrócenie s ta n u  p raw nego  w łlessyi ele- 
ktoralnćj. 27 deputowanych zaDI08t° petycyę o 
amnestyę dla sk a z a n y c h  zaocznie w r. 1849.

Według otrzymanych z a81110gtonu doniesień 
z d. 21 lutego, inanguracya prezydenta Darisa 
w Alabama odbyła eię bez przeszkody. W mowie 
mianćj z tego P0̂ 0 u’ Prezydent oświadczył się 
przeciw unii z po a°cą i rzekł, że związek połu­
dniowy bronić będzie swoich nowych stosunków 
politycznych z orężem w ręku.

Antoni K tobukow ski redaktor odpowiedzialny.



4 CZAS z W torku 5 Marca 1861.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

Ir.

14 r a k ó w  4 marca.
Banknoty polskie za 100 zlr. n o w .. . . złp.
Kuble obrączkowe a g io ..................................„
Talary pruskie za 150 złr. now. . .
Srebro now e..........................................
Półimpeiyaly ro s y js k ie ..............................• ”
Napoleondory 20-fr....................................... * ”
Dukaty holenderskie ważne . . . • • •  »

„ austryackie ....................• • ; ' ”
Listy zastawne galic. z kupon, na »

v n n n "Obligaeye indemn. z kuponami • . . . „
Pożyczka narodowa z r. » 7 nV, ”
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 70 /, „
Listy zastawne p o ls k ie j  k uponanil • • złp.

W i e d e ń  4 marea- (telegraf.)
5°'„ Metaliki - • \ ...........................  ■
5% Pożyczka narodowa  ....................
Akcye banku naród. Wiederis. . . . 

banku kredytowego . .
Srebro. . •  .............................................
Londyn 10 tunt. szterl.............................
D ukat pojedynczy..........................   ■ ■ ■

W i e d e ń  2 marca. 
P ożyczka skarbow a

5% Metaliki na wal. austr............................
5% Pożyczka narodowa..........................
50/„ Metaliki na mon. konw. . . . . .  
5% Oblig. indemniz. niższćj Austryi . . 
5% * „ w ęgierskie. .
«•/ .  chorw. słow. ban.° /o n *
5%
57.
57.
5%
57o

57.

•alicyjskie . . . .
" ” Bukowińskie . . .
„ „ siedmiogrodzkie .
„ „ innych krajów kor.

Pożyczka nowa w enecka.....................
L i s t y  z a s ta w n e  

banku naród. 12 miesięczne . . . .
„ „ „ 6 le tn ie ..........................
„ „ 10 le tn ie ..................... ....

„ „ losowane w wal. austr.
4%  Tow. kredyt, galicyjskie.....................

P o ż y c z k i  l o t e r y j n e  
Losy poź. skarb, z r. 1860 całe . . . .

„ „ -  z r. 1839 cale . . . . .
„ z r. 1854 na 4% . . . .

Bilety rentowe C o m o .....................................
Losy zakładu kredytow ego.............................

„ tryestskie na 4 '/, '/0 .............................
„ żeglugi par. na D u n a ju .........................
„ Księcia Esterhazego na 40 złr. . . .
„ Księcia Salm „ 40 „ . . .  .
„ Księcia Paliły „ 40 „ . . . .
„ Księcia Clary „ 4 0  „ . . .  .
„ Hr. St. Genois „ 4 0  „ . . . .
„ Miasta Budy „ 40 „ . . .  .
„ Księcia Wiudischgratz 20 „ . . .  .
„ Hr. "Waldstein „ 20 „ . . . .
„ Hr. Keglewicza „ 1 0  „ . . . .

A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ło w e
Akcye banku naród, austr................................

„ zakładu kredytowego .....................
„ żeglugi parowej na Dunaj u. . . . .
„ kolei północnej Ces. Ferd...................

„ r z ą d o w ć j .....................................
„ „ zachód. Ces. Elżb........................
” „ Pardubickiój . .............................
„ „ N ad c isań sk ió j...............................
„ „ Południow ej....................................

„ Galicyjskiej . . . . . • •
K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne) 

Amsterdam 100 zł. hol. . .
Augsburg 100 zł. nadreń. .
Berlin 100 tał..........................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem. . .
Hamburg 100 marków . . .
Lipsk 100 tal...........................
Liwomo 100 lirów.................
Londyn 10 fun tów .................
Paryż 100 franków . . . .

W  a lu ty
Cesarskie k o r o n y .................

„ pół korony . . .
n dukaty na
» , » obi

Złoto al  marco
N apoleondory......................................................
S u w e re n y ............................................................
F ry d ry k i...............................................................
L u i d o r y .......................................... ....................
Sowereny angielsk ie ..........................................
Imperyały ro sy jsk ie ..........................................
S r e b r o ...................................................................

„ kupony ...................................................
Talary zw iązkow e...............................................
Pruskie bilety kasowe. . . .  _ .....................

| ;H ó w  28 lutego.
Dukat ho lendersk i..............................................

„ a u s t r y a c k i ..............................................
Półimperyał ro sy jsk i.........................................
Kubel rosyjski.  .................................
Talar p r u s k i ......................................................
L isty zastawne galic. bez kupon. wal. austr. 

d » » u » w mon. kon.
Oblig. indemn. bezkupoti...................................
Pożyczka narodowa bez k u p o n .....................

żadają plącą
319 ! 311
111 109

68 67
147* 146

12 6 11 86
U 84 11 64
6 88 6 78
6 98 6 88

87 50 86 50
83 30 82 40
65 — 64 -
76 50 75 —
163 161
99] 98;

złr. c.
65 30
76 60

736 —
164 40
147 50
148 25

7 5

61 — 60 75
77 20 77 —
66 !0 66 —
85 50 85 —
67 25 66 —
64 50 64 —
6.3 75 63 —
62 75
63 — 
89 -
88 30

100
102) 

98 — 
87 —
89 —

a wagę 
brączfeoowe.

82 25 
111 

87 25 
16 — 
114 
125 
100] 

92 — 
36 50 
38 75 
36 — 
36 50 
38 50 
21 50 
25 25 
16 25

738
165-70
414

2152
286
1894
109
147
190
164]

125J
125-50

125-75

148-25 
58 60

7 -

62 -  
62 — 
88 — 
88  25

99 50 
101] 

97 — 
86 75 
88 —

81 75 
110 

86 75 
15 50 
113-75 
123 
99] 

91 — 
36 — 
38 25
35 50
36 — 
38 — 
21 — 
24 75 
15 75

736
165-50
411

2150
285
188]
108)
117
189
163]

12 5 
12525

125-50

110}

i  Moskwy. Ventura Sebastyan Dr. med. a Węgier. Klemasoh 
Gustaw kup, x Berna. Dembowski Zygmunt ob. x Kokietny. 
Jachimowski Juliusz dyr,, lloborski Antoni adw. z Tarnowa. 
Tchórzewscy Juliusz i Konstanty wł. dóbr ze Lwowa. Me- 
wa!d Tadeusz komisarz dóbr z Galicyi.

HOTEL DREZDEŃSKI. Wilhelm hr. Romer wł. dóbr z Ga- 
lioyi. Adam Herniezek ob. z Prus.

Wyjechali: Józef Toezyski, Wojciech Przyłuski wł. dóbr, 
Adam Ekielski ob. do Galicyi. Zygmunt Jwański kupieo do 
Królestwa.

w. a

147 75 
58 50

20 20

6 08 
6 98

U 80

W a r s z a w a  2 marca.
Półimperyały....................................................... rubli
Obligi skarbowe...................................... „

kupon...................... ...
Listy zastawne III o k r e s u ....................... rubli

kupon ..........................................
A kcye kolei żelaznój warszawsko-wiedeńskiej

W r o c ł a w  2 marca.
B anknoty austryackie w mon. nowój
Polskie bib

111 78 
j20 30 
12 45 
12 -  
14 80
112 6
! 145-50 

140

2 21) 2 20:

l l r a ę < l « w e .

Obwieszczenie.
[Nr. 3052]. W ysokie c. k. Namiestnictwo zatwierdzając 

operat rozdziału funduszu rezerwowego, który ze składek 
prywatnych powstał i sumę 5 3 ,0 0 0  złr. mk. w listach 
zastawnych gal. Towarzystwa kredytowego i kwotę 1 złr  
9 % kr. wal. austr. wynosi, dla pogorzelców Miasta K ra­
kowa z roku 1 8 5 0 , przeznaczonego dekretem z dnia 6 
Lutego 1861  do L. 1 ,2 0 1 , rozpo ządziło:

I. aby rozdział odbył się w edług spisu przez komitet 
wydelegowanego sporządzonego;

II. aby osoby wsparcie otrzymać mające odezwą w „Cza­
sie o tem zostały zawiadomione;

III. aby przyznane kwoty między pogorzelców rozdzie­
lone były przez kem itet, który pod przewodnictwem  
seniora W ydziału miejskiego W go Ludwika Hoclcla 
de Sternstein układał spis rozdziału;

IV . aby każdy odbi. rający wsparcie tylko pojedynczym  
p od pi s e m w  operac i e  r ozdz i a ł u  o d b i ó r  s twie rdz i ł ;

V . aby kwoty w przeciągu trzech m iesięcy nie ode­
brane, przeszły na fundusz Krakowskiego Towa­
rzystwa Dobroczynności;

V I. aby pogorzelcom, którym kwota 90 złreós. 
dochodząca lub większa, przyznaną została, listy 
zastawne w kursie po 90 złr. wydane były;

VII. aby pogorzelcy wartość kuponu od listów  zastaw­
nych za czas od dnia Igo  s'ycznia włącznie do 
dnia 5go lutego 1 8 6 1  przypadającą przy odbiorze 
przyznanćj w listach zartawnych kwoty w gotowi- 
in ie  spłacali, gdyż p-awo do listów zastawnych 
dopiero od dnia 6go lutego 18 61  jako daty po­
wołanego rozporządzenia W ysokiego c. k. N am ie­
stnictwa nabyli;

V III. aby tylko kwoty mniejsze 90  złr. nie dochodzące 
gotówką były wypłacane ;

IX . aby w „Czasie" dokładnie było wyrażonera ile 
każdy pogorzelec w listach zastawnych, a ile go­
tówką otrzyma;

X .  aby w celu późniejszego rozdziału fundmzu 
szczędzonego I apitalu funduszu rezerwowego i pro­
centów utworzyć się m ogącego pogorzelcy teraz 
nie uwzględnieni lnb też póżnićj z żądaniami uza- 
sadnionemi wystąpić chcący, w przeciągu trzech 
miesięcy swe podania do M agistratu wnieśli. Ka­
sa miejska otrzymała polecenie wydania całego
unduszu rezerwowego celem rozdzielenia takowego  

między pogorzel ów według spisu przez Komitet 
zformowanego na ręce W go Ludwika H oelzla Stern­
stein Seniora W ydziału Miejskiego prezydującego 
w komitecie.

Co się do powszechnćj podaje wiadomości ztśm  
dodatkiem, i e  lista szczegółow a wszystkich z fun­
duszu rezerwowego podzielonych pogorzelców z kwo­
tami ile na każdego z nich w listach zastawnych
a ile w g  otówce przypada. t sobno ogłoszona zo- 
btanie i ie  termin prekluxyjny trzeoh miesięcy iio

odebrania przyznanych kwot cd dnia trzeciego u- 
micszozenia tój listy w „Czasie* liczonym będzie,

Z Magistratu Miasta Krakowa 
dnia 25  Lutego 1 8 6 1 .

I n s e r a t y ,

Z D rukarn i K a r o l a  B u d w e i s e r a  w Krakowie 
wyszło dziełko obejm ujące do 90 stronnic na pię 

knym białym  papierze pod tytułem :

JÓZEFATA DOLINA
CZYLI

SĄD OSTATECZNY,
napisał

Ksiądz Feliks Gondek,
proboszcz z Krzyżanowic, dyecezyi Tarnowskićj 

i jest we wszystkich księgarniach w kiaju i 
granicą do nabycia — po cenie 40  kr. w. c.

Tegoż autora są jeszcze we wszystkich księgar 
niach krajowych i zagranicznych do nabycia na 

stępujące dzieła:

Wspomnienie z pielgrzymb
do Ziemi św iętej,

w roku 1859 odbytej.
Po cenie 1 złr. 50 kr.

O 11 ARO N 1T A C H
i innych pokoleniach na Libanie

Po cenie 40 kr. w. a. —  na dochód Maronitów.
Z  Księgami i Wydawnictwa Dzieł katolickich nau­

kowych i  rolniczych 
w Krąkowie, w miesiącu Lutym 1861. (207-3)

K O M IT E T
trudniący się rozdziałem funduszu rezerw o­

wego dla pogorzelców 1850 r.
zawiadamia interesowanych, iż rozdział gotowizny 

według sporządzonej konsygnacyi, między uwzglę­
dnionych pogorzelców 

uskutecznia się w biórzc podpisanego prezydującego tegoż Ko­
mitetu codziennie, z wyłączeniem dni świątecznych 
od godziny O do 12 przed południem.

Zarazem obeznajmia Komitet szanownych współobywateli z tą 
okolicznością, iż gdy o. k. Namiestnictwo reskryptem swym 
z dnia 6 Lutego rb. do numeru 1,201, poleciło Komitetowi 
wypłacenie stronom kwotę złr. 90 lub więcej podnosić ma­
jących w l i s t a c h  Z a s ta w n y c h  G a llo y ja k ic h  z kupo 
nem bieżącym, a to po kursie, jaki naówczas był we Lwo­
wie — to jest po z łr . 90 kr. 42 za e t . — zaś brak drobnych 
sztuk Listów Zastawnych stawia Komitet w niemożności roz 
dawania onych w naturze; przeto Komitet widzi sie zmuszo­
nym fundusz w Listach zastawnych po złr. 1.000. dó rozdania 
otrzymany, zmieniać po dziennym kursie na banknoty austrya­
ckie i takowemi przypadające ńależytości wypłacać. Jak  do­
tąd Komitet zmienił 15,000 złr. po kursie 87 za sto — i po 
tym kursie odbierają od Komitetu szanowni pogorzelcy wy­
płatę zamiast Listów Zastawnych Galicyjskich.

Jeśli kto z szanownych Współobywateli tutejszych, posia­
dając Listy Zastawne galicyjskie drobne, w sztukach po 100 
lub 500 złr., raczy iść w pomoc Komitetowi przez odmienie­
nie onych za tysiąco-reńskowe sztuki — uczyni nam wielką 
dogodność o którą uprzejmie przez wzgląd na ton dobroczynny 
cel i poświęcenie się, Komitet bardzo uprasza.

Kraków dnia 2 Marca 1861 r.
Ludwik Helcel de Sternstein,

(256) Prezydująoy w Komitecie.

(249-2-)

6 87 
6 92

(2 -  
2 32
2 19
3 20 

87 38 
63 58 
76 50

6 80 
6 84 

11 87 
2 29 
2 16 

82 6C 
86 70 
63 — 
76 —

5 60
90 34

1 651; 
14 79 14 78

-  l

bilety batikowe.
„ listy zastawne.............

Poznańskie listy zastawne 4% 
3 ' °/n r n /o •

Obligi kolei krak.-szląsk. . . .

Renta 3n/0
I * » r y i  1 marca.

Konsole.
l i o n d j n  1 marca.

86 i 
85) 
101J

Obwieszczenie.
[Nr. 454.] W mieście Bochni rozpocznie się jak  zwy­

kle kaiego roku, tak i teraz Ś r o d o p O B tn y  Jarm ark 
na konie, z dniem 4  Marca 1861, i trwać będzie 
przez pięć d n i; —  a ponieważ na takowym do tysiąca 
sztuk koni, między któremi znaczna ilość z poprawnćj 
tasy znajduje się, sprzedawane bywają, przeto o tem Publi­
czność zawiadamia się.

Z Magistratu Bochnie.
Dnia 2 3 Lutego 1861 r.

(250-2-3) N aczelnik M agistratu.

93}

68 15

Pociągi osobowe aa kolejach łelacayeh

O d c h o d z ę :
x Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia

i Wrocławia 7 rano; 8 . 35 po połnd. =
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 6 . 35 
rano; — do Przemyśla 1 0 . 30 rano; 8 . 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 2 0  rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 . 30 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa I I  rano.
1 do Szczakowy 6 . 30 rano; 2. 0 po południu,
z kzczakotoy dQ granicy 10. 15 rano; 1 . 4 8  po połu- 

dniu; 7. 56 wieczór.
Z jw-szowa do Krakowa 2 . 25 po południu— z Prze­

s i l a  7 . 15 raE0; 8 . 15 wieczór. 
w P ! '* y  c h o d z ą :

do K r a k o w a  s  W t e d ^ j  46 rano 7 46 wieczór =  
Z Wrocławia i WarJ mmi 9 4B
5 . 27  wieczór 'Warszawy 9. 45 rano;
" . : t  Okrawy (przez Bogu-min (Oderberg) z ^  B 2 7  wieczór8_
z Rzeszowa 40 wiecz6r. _  % Przemyśla 
6. 15 rano; 3- P° P°hid.; z Wieliczki 6. 40
wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 11. 51 przed południem. = r 
________ do Przemyśla 6 . 48 ranoMĘ^po połmfafa

Przyjechali od 3 do 4 MaPca-
HOTEL PO L L E R A . H r. L ub ieńsk i E d w a rd  w ła śe . dóbr 

z fam. z Rzymu. W olsk i K ajetan  obrw . ze  S p y tk o W 0-' Hr. 
L o s  Adam w ł. dóbr z Bobina. W estenholz L udw ik  ob. z  D ą ­
b row y . B ar. Konopka K azim ierz w ł. dóbr z R ygulic . Szybal-
ski_FobcyjŁn_flE_^.Rygul c. OUawmw B a z y li‘se k r. kol, z  fam.

Obwieszczenie.
[Nr. 352], Ze strony podpisanego Magistratu król. 

wolnego i obwodowego miasta Nowego Sącza, poda. 
je się do powszechnej wiadomości, iz celem wydzier­
żawienia propinacyi w Paszynie do miasta Nowego 
Sącza przynależącej wsi, w trzechletnią a to z dniem 
24 Czerwca 1861 poczynającą, a z dniem 24 Czerw 
ca 1864 kończącą się dzierżawę odbędzie się publi 
czna licytacya w rannych godzinach w kancelaryi ma- 
gistratualnej miasta Nowego Sącza na dniu 5 Kwie­
tnia 1861 r.

Za cenę wywołania stanowi się roczny czynsz w 
kwocie 150 zlr. w. a. Do licytacyi przystępujący obo 
wiązani będą przed rozpoczęciem licytacyi do rąk 
komisyi licytacyjnej 10  odsetkowy zadatek, czyli tak 
zwane Wadium złożyć

Dla ułatwienia licytacyi będą także oferty pisemne 
prawnie przepisane warunki w sobie obąjmujące przyj­
mowane.

Bliższe warunki licytacyjne mogą każdego czasu w 
kancelaryi magis'ratualnęj prząjrzanemi być.

Z król. Magistr. wolnego i obwodowego miasta. 
Nowy Sącz dnia 18 Lutego 1861. (227-2-3)

Obwieszczenie.

5  z ł r .  w .  a .  n a g r o d y !
z a  o d n i e s i e n i e  d o  d o u m  p r z y  u l i c y  S z p i t a l n ó j  p o d
L. 394 zgubionej Igo bm. przed Hotelem Saskim

Mantyli aksamitnej czarnćj,
koronką obszytćj. (255- 2-3)

Ostrzeżenie!
Mocą którego właśoicielka ogrodu „pod Łańcuchem" oznaj­

mia: iż Państwo B. wedle wspólnej z nią umowy z tegoż o- 
grodu z dniem lym Kwietnia rb. ustępują.

Każdy zatem ooby bezpośrednio z właścicielką w jakie 
układy wchodzić za zbyteczne uw ażał, sam sobie wynikłe 
ztąd następstwa przypisze. (247)

W  Aptece pod Baiankiem
Wejciecha

* P O T f I I M ©
w Krakowie.

Dr. Behr’s Nerom - Extract. Lekarstw o to wy- 
I nalazkn doktora Behr’a, jest jedynym prędko i pe­
wnie leczącym środkiem wszelkie z osłabienia 
nerw ów  pochodzące choroby, jak  M elancholia, Hy- 
pochondrya, Hysterya, Epilepsia, kurcz żołądkowy, 
szum w uszach, ból zębów, bicie serca, cierpienia 

| nemoirhoidalne i przeciw wszelkim reumatycznym

Wy.
dział lekarski rozbierane, we francuskich, belgijskich 
i innych zagranicznych s pitalach zaprowadzone, 
jako najdzielniejszy środek w chorobach, skrofuli­
cznych , skórnych i wielu innych, wraz z sposobem 
użycia w językach francuskim , niem ieckim , rosyj­
skim i polskim.

I hńlnm * — , r  ■ tt ̂ vibuu iL u m a i ju n jm

Jako w głównym składzie wielu środków  lekar- kiem _ J®st poświadczonym i najpewniejszym środ- 
skich paryskich można dostać każdego czasu: L v chirnrui ° Wn^m °hj»śnieniem .— Różne wyro-

Rob Boyoe.au Laffecleur wyrobu Doktora paryskie- styczne d l a ^ s ó J *^0 ^ c h e r iw n  Podpaski ela- 
go Gir udeau de St. Gervais. Lekarstw J7 o  od lat \ T c z n e  dla osób 2 7 ru p t « r ę . - ^ ^  eła- 
60ciu w całćj Europie słynne, przez królewski wy\ elastyczne różnćj w i e E d .  apertury’~ * " ^ w m

Ecu de Botot, woda balsamiczna do uśmierzenia 
bólu zębów i do konserwowania zębów.

Strop de Berthe « la Codeine, posiada w wyso­
kim stopniu własnoSO uśmierzenia kaszlu i bólów 
nerw ow ych, tudzież p as ty h i Brrthego.

J i t t e r ™ * P * * "  r ' ? ” - s H h t a S S S  B,‘ nck" d5’ " yb,,r“
Dier i dłuC letnTayd „ T ,n S  T  J  ^  bÓ' P’̂ łk i  ‘ baUam (,ok,or» Lavi" 9’ ś r*d ■« Po­piersi, długoletnią dusznosc, k a ta r, cierpienia gar- świadczone jako najskotecm iejs-e na oodagrę i ren
dłow c w każdym razie z najpomyślniejszym skutkiem, matyzm.m ionnu/in io  w  L'/vIzImii. . .  .    « __ I _̂  *mianowicie w kokluszu; ułatw ia wyrzucenie flegmy, 
łagodzi drażnienie gardłowe, słowem w krótkim  cza­
sie leczy najmocniejszy kaszel.

Sirop de //. Aubcr^it-r au lactuarium w cho ro ­
bach piersiowych z wielkim skutkiem zaLcany. 

Pomade epispastique dAlbespeyres, et rapier epic?:Ł. t s r t t rHayeta. Środek ten jest zarazem pokarmem i lekar 
stwem jako posilający, wzmacnia żołądek, zalecany 
dla osób słabych, delikatnych, a szczególniej dla ko­
biet i dzieci.

Pillules de Carbonate ferreux inn ller able de Valle I 
przez wielu lekarzy doświadczone, jako jedyny środek 
w błędnicy i innych chorobach.

Dragees de lactate de fer de Gelis et Conle, w błę­
dnicy i innych chorobach.

Pastilles aPalines digestives au bicarbonate de 
Soude nalurel de Vichy, na wzmocnienie osłabionych 
sił, jako sprawujące apetyt, w żółtaczce, w błędnicy.

Caiffa (TOrient. Środek z wielkim skutkiem u- 
żywany w chorobach piersiowych jako posilający.

Cachou de Bologne. Środek leczący cuchnięcie z ust 
pruchnianie zębów, a zostawia przyjemny zapach 
w ustach.

Pdte Pectorale de Naje d1 Arabie. Pastylki przez 
Doktora Delangrenier przyrządzone i przez chemi- 
ców paryzkich rozbierane, doświadczeniem 4 5 ciu 
lekarzy stwierdzone, są w swoim rodzaju jedynemi, 
ttórych wytworność i skuteczność urzędownie 

stwierdzona w dychawicy, chrypce, duszności, ko­
kluszu i
wiają zbawienne skutki.

N a f ć  jest to owoc, którego znaczenie w języku 
wschodnim jest leczący piersi, i z tego to o- 
wocu urządzają się powyższe Pastylki.

Pdte pectorale balsamique de Begnauld aine; Pa- ___
stylki balsamiczne w bardzo krótkim czasie leczące I od kilkunastu lat 
kaszel, katar, chrypkę i wszelką duszność.

innych przypadłościach piersiowych spra- w a lu łą  c u s tr .
i w i p n n p  Lr 11 f L i I •

Szprjczki szklsrme, proszki Seidlickie Moli’a i w. i.

ŚRODEK MORASA
nta wzmocnienie w łosów .

P r z e w y ż sz a ją c y  w s z e l k i e  dotyd u żyw an e  
w tym celu środki w  sw y ch  skutkach jako  

też  i przyjem ności.
Już po trzechdniowem nacieraniu włosów za po- 

mocą gąbki, znosi s:ę formowania łuski, przez co 
wzmacnia cebulki włosowe, przyspiesza rośnienic 
włosów i nadaje im miękkość i połysk jedwabisty. 
W urządzeniu tego środka uważano na skład che­
miczny włosów i starano się znaleźć środek mię­
dzy częściami poi udzającemi i wzmacniającerni.

Jedynie p r a w d z i w y  ten środek u r z ą d z a  się 
w fabryce

A . M o r  a s  <fc C om p. w  K olonii,

C en a  1 flaszki 1  z łr . 5 0  nkr. —  
55 opakow aniem  do p r z e g j łk i 1  z łr . S O  nkr.

(185-2-11)

WODA NA OCZY
D ra H o u t t n e r s h a n s e n a ,

znana
zbawienniejszy śro d ek ,

doświadczona jak o  naj- 
licznemi świadectwami

Pdte pectorale George ttEpinal, pastylki ziołowe | stwierdzona. — Cena 3 zlr. 20 kr za flaszkę
z opakowaniem do przesyłki 3  złr. 50 centów.

zaś

Wszelkie obstalunki lekarskie z F rancji 
i z Niemiec przyjmuje i w jak najkrótszym

D o  s p r z e d a n i a  (228-3)

W I k l e  n a
w  d a r i h .

, ako najskuteczniejsze we wszelkich chorobach pier­
siowych.

Cygara jodowe przez Doktora Juliusza Lówe, za­
lecane jako lekarstwo w pewnych chorobach.

Pasta zębowa i Mydło zębowe Bcrgmanna. Le- 
(arstwo to wielokrotnie dośw iadczone jako środek 
najskuteczniejszy na ból i czyszczenie zębów w ró­
żnych przypadłościach.

Kousso de Boggio, jako niezawrodne lekarstwo 
przeciw soliterow i, approbowane przez Akademia
p a r y z k ą .

Papier Fayard et lilayn. Jest to najdoskonalszym 
środkiem na odgniotki, które w krótkim  czasie zu­
pełnie nikną, tudzież w oparzeniu i odmrożeniu 
części ciała, jako środek doświadczeniem stwierdzony.

Eau de jleurs dl Orange, świeża w najlepszym w obw<>dzie Tarnaw skim  będą od Igo  M a r c a  rb.
ltT lia7.P7.cinA 70  niikAi   . a ____ • _

w r .
| czasie dostarczyć takowe obowięzuje się.

ST01FISX moczony
sprzedaje się w Handlu

Adama Ciechanowskiego
_____________Pod „MURZYNAMI." ę*w-l-3)

W GROMMKU
puszczane za niżćj wym ienioną cenęgatunku.

Ilygienique infaillible Injection de Brou, ze stóso I 
wnymi przyrządami, w chorobach syfilitycznych 
w kilku dniach zupełnie wyleczą.

Eau balsamique et Odontalgique du Dr. Jackson,
Doświadczone jako najdzielniejszy środek przeciw .........................................
bólowi zębów i dziąseł, zapobiegające odpruchnie- JoflM Billi °ie,n"0 opakowały angielski, po
n lo  * n k A   i . „  i  • i DawiilyioU

następujące

Arystokrat 
Hulluk

gn„
ry “

czystćj krwi angielskiej, z „Crooke- 
po „Roeoeo“ .........................GO z łr .

Sey- 
. 30 „

cicm no-kasztanow aly  angielsk i po 
moorze"  . - o r

ma zębów i przeciw szkorbutowi. . ...............
Wezykatorye paryskie Pcdriela już na ceracie płó- S z a H i y l  hfornH**'B2ta"0waly orycn,al"y- P» Ka-

ciennój rozsmarowane, które po 3  i 4  razy można * * ..............................
przykładać, nie sprawiając żadnego bólu, a zawsze 
■' w bardzo krótkim  czasie naciągają pęcherze.

30

30

W  D ru k a m i ^C ZA SIJ.*

[Nr. 352], Ze strony Magistratu król. wolnego i ob 
wodowego miasta Nowego Sącza, podaje się do pu- 
blicznąj wiadomości, iż celem wydzierżawienia propina 
cyi wódczanąj w Żeleźnikowy do miasta Nowego Są­
cza przynależącąj wsi, w trzech-letnią, a to z dniem 
-4go Czerwca 1861 poczynającą się, a z dniem 24go 
Czerwca 1864 r.' kończącą się dzierżawę, odbędzie 
się publiczna licytacyja w rannych godzinach w kance­
laryi magistratualnąj miasta Nowego Sącza na dniu 
3 M aja 1861 r.

Cena wywołania stanowi się roczny czynsz dzierżą 
wny w kwocie 160 złr. w. a.

Do licytacyi przystępujący obowiązani będą przed 
rozpoczęciem licytacyi, ę0 rąk komisyi licytacyjny 10  
odsetkowy zadatek czyli tak zwane wadium złożyć.

Dla ułatwienia licytacyi, będą także oferty pisemne, 
prawnie przepisane warunki w sobie obąjmujące, przyj­
mowane.

Bliższe warunki licytacyjne mogą każdego czasu 
kancelaryi magistratualnąj prząjrzanemi być.

Z król. Magistr. wolnego i obwodowego miasta 
Nowy Sącz dnia 18 Lutego 1861 r.________(226 2- 3)

B e z p ł a t n i e !
można otrzymać w Administracyi „CZASU“ najnowsze wzory

KAPELUSZY SŁO MKOWYCH

Dla stajoonych od klaczy 1 z łr. w. a. — Stajnia, Owies 
i Siano dziennie 60 centów. — Ktoby sobie życzył przysłać 
klacze, raczy sie zgłosić (239-3)
do Zarządu ekonomicznego w Gr o mni ku ,  poczta 

Ciężkowice.

najświeższej mody
z f a b r y k i

A. PostleraW Wifirinin.
(253-1-2)

F A B R Y H A  MAC
W  TARGOWISKACH

z  powodu wyjazdu są do sprzedania
Krowy, Meble, Fortepian

i inne g o s p o d a r s k i e  s p r z ę t y .
Ulica Krupnicza za Dolnerai Młynami 

p o d  L .  1 1 5 .  (233 -2 )

Kilkaset centnarów ____

IA  N  A 'SI
bez deszczu zebranego,

razem lub cząstkowo do sprzedania.
B liższa w iadom ość w  K sięgam i p. C z e c h a  w „Hoteln

Drezdeńskim w Krakowie. (170-6)

chcąc odpowiedzieć wszelkim żądaniom, zaopatrzoną została w siłę pary, i machiny pomocnicze. — Kierunek 
techniczny, objął od Igo Lutego, bieżącego roku, biegły inżynier, polecony przez fabryki: F. L. Seyfert 
w Chemnitz (w Saksonii), — Theresienthal (w Czechach), — G. Winiwarter pod Wiedniem — i T. Schultz 
W Wiedniu. —  W każdej z tych fabryk dłuższy czas pracował, a mianowicie w Theresienthal, trzy lata, gdzie 
jako samoistny naczelnik, uzyskał chlubne świadectwa właścicieli: barona Riese-Stahlburg i hrabiego Scherr, 
jak również kupujących tamże machiny, prywatnych osób i dyrekcyi kolei żelaznych.

Przyjmujemy zatem obstlunki na  ̂  ̂ ^
na narzędzia i Diao*llliy  rolnicze, na mniejsze machiny parowe, urzą­

dzenia g o r ze ln i;  młynów, tartaków, pomp ręcznych i parowych itd.
Kotłów parowych do tych machin rowmez dostarczamy, chociaż ich sami nie będziemy budować z powodu, 
że budowa kotłów parowy0*1 doskonała, wymaga wzorowego warsztatu li na ten cel urządzonego, a co głó­
wnie, biegłych kotlarzy, 0 ° r| Lcb *ruc*no. Miernie zaś wykonane kotły parowe, i fabrykę na wielką odpowie­
dzialność, i kupującego >ia kl® niebezpieczeństwo, narażąją. Zawiązawszy stosunki, z zaszczytnie znaną 
fabryką kotłów i machin parowych Pana T. Schulca w Wiedniu, dostarczyć możemy kotłów i machin paro­
wych, do największych rozmiarów na wszystkich stacyach kolei żelaznej, po cenach fabrycznych bardzo 
umiarkowanych. — Usta W1 en m na miąjscu i puszczenie w ruch bierzemy na siebie. — We Lwowie zastę­
puje nas pan  K a r o l  W  e r n ®r, który naszych wyrobów po cenie fabrycznej, loco Lwów na żądanie 
dostarczy.

Powstając z bardzo małego Zakładu i wzmagając się raptem, mieliśmy tyle do czynienia z urządzeniem 
wdasnego warsztatu, iż przy *lcz,>ych obstalunkach, nie mogliśmy dotrzymać w wielu miejscach terminu odsta­
wy; co raczą P. T. Panowie obstalowujący uwzględnić i być przekonani, iż nadal wszelkie polecenia jak naj­
dokładniej i najspieszniej wykonamy. — Ostatnia poczta MIEJSCE. ( 197-3)
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